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· o.ta zamiejscowa przesyłką poc " ' 
.vynosi zł. 2,50 miesiecznle lub 7 zł. 

kwart, (przy zapłacie zgóry). 
'renumerata zagra.ntczna 4 zł. 60 g> 
'rtykuly nadesłane b•z oznaczenia ho 
norartum uwatane - sis za bezpłatne. 

Rękopisów zarówno u:!:ytycb Jak I od 
rztlCOD\9'Cb, redakcja nte rwnu:a. 

----....,__ -
t._ a.:.,i ~'V V·... ' t. 

Pr-~ed teks tem t.J. 1-sza s troni. 
i:a w. m-m 1 lam. str : b tam: w tP.K>< 

50 gr„ neltt o Jogi 40 gr„ zw y cz. 15 g1 
•tron a 10 lamów. d robne I~ g r : za w~ 
raz, dla noszukuJących pracy 10 g1 
najmniejsze ogłoszenie 1,20 gr„ dlb 
be?.roboL 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
' 50 proc : droteJ. ogłoszenia za g ranicz; 
ne t trójkolor owe o 100 proc. dro:!:e 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 
L""ny oglomen al~dzłelnych są o 26 f•l'O<' 

drozsze . 
Ila 1 w. mm. w i tam ie S•er . 10 mm. 
(strona 6 łamów) , w wydaniu prow1n 
cj0ina!nyro zł. 1.-. Za termin druk u 

1 • treść ogłoszen administracja 
nie odpowiada . P. K. O. Nr. 602.880 
Oplata pocztowa alsscson• gotówk~ 

Ł6dź-wt1rek 15 listooada 1938 r. -~-

RDiiBi WiUlaii UH~i[~ iH~armów. 
ODllUCH9' lłOZPAC~W •A ZA9'AllPACIU 

B. minister rządu Karpatoruskiego Foncik 
wraz z członkami swej gwardii, w kwate 

rze ruchu karpatoruskiego w Użhorodzie. 
B. minister Fencik reprezentuje ten olbrzy­
mi odłam Karpato-Rusinów, którzy domaga 
Ją się prawa samostanowienia tj. plebiscy­
tu, a w konsekwencji przyłączenia reszty 
Rusi Przykarpackiej do Węgier i stworze­

PRAGA, 15. 11. - Z Rusi Zakarpac-
kiej donoszą o krwawycl\ .zajśdach między i ludnością z Czechami i bojówkami ukraiń­

, skimi. 
I W wiosce Kniahinina ludność m1e1sco-

I 
I 

wa powiesiła dwu żandarmów czeskich i 
przebywających z nimi bojówkarzy ukraiil 
skich. 

ARESZTOWANIE KOMUNISTóW 
W PRADZE. 

! PRAGA, 15. 11. - Przywódca komu­
. nistów czeskic'i1 pos. Gottwald vcielkł z 
Pragi w chwili, kiedy miał zostać areszto-­
wany. Policja przeprowadziła obławę na 
jego towarzyszy partyjnych i aresztowała 
12 wybitnych działa<:zy komuni·stycznych 
pod zarzutem akcji wywrotowej. 

Gottwald był naczelnym redaktorem 
czeskiego pisma komul\istyclnego „Rude 
Pravo". Przypuszcza się, że uc:ekł on 
wprost do Moskwy. Akcja oczyszczania 
Pragi z !komunistów trwa w dalsz1m 
ciągu. 

nia w ten sposób wspólnej granicy polsko-
1
ZWOLNIENIE ZE SŁUŻBY WĘGRóW. 

węgierskiej. · PRAGA, 15. 11. - Rzeczoznawcy woj 

skowi czeskosłowaccy i węgierscy podpi­
sali układ w sprawie niezwłocznego zwol- 1 
nienia żołnierzy narodowości węgierskiej 1 
odbywających służ,bę w wojsku czechosło-
wackim, a pochodzących z obszarów, 

przywróconych Węgrom. 

WĘGRY I POLSKA NIE SCIERPIĄ 
ustawicznych zamieszek. 

BUDAPESZT, 15.11. - Prasa omawia 
w dłuższych artykułach problem Rusi PoJ 
karpackiej. Na szczególną uwagę zasłu­
guje artykuł „A Reggel", który stwierdza, 
że rząd praski będzie musiał wyrazić swą 
zgodę na jakieś uregulowanie kwestii Ru­
si Przykarpackiej, czy to w drodze przy­
znania prawa samostanowienia Rusinom, 
czy też w innych sposób, któryby również 
Węgry mogły przyjąć. W przeciwnym wy ! 
padku Węgry nie mogą gwarantować no- I 
wych granic Czecho - Sł<>wacji. Jest rze-1 
czą niemożliwą - p isze dziennik - aże­

by Ruś Podkarpacka ustawicznie była w; I 
downią zamieszek i niepokojów i ażeby 
tłumienie tych zamieszek przez przemoc 
wojskową odbywało się ina pograniczach 
państw sąsiednich, a więc Polski i Wę-
gier. · · 

-= „ . .., ...-..--vw1 _. 

ludnoit Zaolzia 1kłada hołd 
Nac:zclncmu Wodzowi!. 

Bawiąc~ w Warszawie wycieczka. 1~00 rodaków ze śląska Zaołzańskiego, przybyła 
onegdaj przed G.l.S.Z., celem złozenia hołdu Panu Marszałkowi śmigłemu-Rydzowi. 
D~ Pana M~rszałka przemó~ł imieniem ludności Zaolzia nadsztygar józef Ondruch, 
ktory wyraził serdeczną wdzięczność całej ziemi Zaolzańskiej dla Pana Marszałka 
za wyzw<;>lenie j~j spod . o?cego jarzma, oraz złoży! przyrzeczenie usilnej pracy dla 
ukochanej Polski. Na zdjęciu - Pan Marszałek śmigły-Rydz przed frontem górni-

W zakończeniu artykułu dziennik Iurr.J· il maniłłSfDJ-ł! I W a · ż a I ob „ stwierdza, ż.e sytuacja obecna nie może e -. ~· trwać dłużej, i że problem ten musi zostać 

ków polskich ze śląska Zao!zańskiego. 

KRl,l~WnlK lf lWt~K~Ml llllll~HI :.j~:t:~iruw,;:~r..·p~ób rozwiązany w .ii

0 wpO\ViifzCiiillyiOiirkln kW 
eskortowany będzie przez flotę wojenną. , Czy jeste§ członkiem 

ANKARA, 15. 11. - Wielkie zgnoma- udział wojska wszystkich rodzajów broni, flOia een. ffftft(0 (ZUff ft Dft IDOfZćl(b. 
dzenie narodowe uchwaliło kredyty w kwo członkowie rządu, partii rządzącej, korpu · L o p p "> 
cie pół miliona funtów tureL:kich -na wydat- konsularny, harcerze oraz: młodzież szkol- 0 • • • :; 
ki, związa'llt: Z. U10Czy-stym ;:' 1grzebem pre- na i akadf;mir.ka W rh"•ili od.p!~rwa11i11 •, . 
zydenta K emala Ataturka. 31 najwybitniej krążownika „Yavuz", nastąpi artyleryjska -----------------
szych osobistości tureckich wygłosiło prze salwa ho norowa - 101 strzałów. Krążow- . · 
mówienia.. składając. h9łd pamięci wie-lkie- nik będzie eskortowan;: przez flotę wojen- Do I ar 5. 2S11i 
go zmarłego. W dniach H5- 18 bm. trumna ną turecką oraz zagraniczne okręty woien- . . 
ze zwłokami K emala Atafurka będzie wy- ne, znajdujące się w porcie Stambułu. - Ban~ P?łski n?towat. d~iś ran_o dola ry 
.s tawiona w Stambule na widok publiczny. Krążownik przewiezie zwłoki ~emala Ata- 1P? 5.28 ~ poł, ~unty szter ing1 P~ 2o.13, fr~n 
D nia 19 bm. rano zwłoki zmar:.•_;o prezy- turka do Izmiru (dawniej Smyrna), gdzie ki szw~1carsk1e ~20.15, franki francuskie 
óenta zostaną przewiezione na lawecie na również z honorami w oj's \ciowymi trumna 14.07, liry włoskie 19.00. 

SALAMANKA, 15.11. - Komun ika t 
sztabu wojsk gen . Franco donosi, że na 
fro r- cie rzeki Ebro zdobyte zos al~ · góry i 
miejscowości Fatarella. W górach tych 
zdobyte zostały szczególnie ważne dla 
rozwoju dalszych operacyj stanowiska. N.1 
lewym brzegu rzeki · Ebro wojska gen. 
Franco osiągnęły już miejsce, w którym 
rzeka M atarranos w pada do Ebro ora~ 

dalej o 2 km na zachód od wsi Ribbaro-

ja. Na prawym brzegu wojska gen. fra n­
co przełamały front nieprzyjacielski w wie 
lu miejscach, a w chwili opracowywania 
komunikatu sztabowego wojska posuwają 
się w dalszym ciągu naprzód. Ogółem w 
ciągu dnia wczorajszego zdobyto. i oczy­
szczono teren o powierzchni przesiło 100 
km. kw. W ojska gen. Franco obsadziły 
JO-ki lometrowy odcinek I inii kolejowej 
wiodącej z Saragossy do Barcelony. 

pohlad torpedowe~ a nas~p~e na pohlad spetjalnym pocią~~ zosta~e pnewierio ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
krążownika „ Yavuz". W eksportacji wezmąjna do Ankary. DWA STATKI RZĄDOWE BOJĄ SIĘ 

oo-0 w k . t a b k DALEJ PŁYNĄć. . y rycie a1nego an u OSLO, 1 5 . 11..~ Do portu w Berge.i ·22 t1sl:1ce z• ołn ierzy 'h .: n" 5Lr_ 1• rb • .· "' . . zawinęły dwa transportO\.VCe nal eżące dl) ~'I I 'I rządu hiszpańsk i ego „josina'' i „Bau,rdo", 

,,,.. k- Całil szaJkA przemrtn1ko•11 1u:.1u1 aresztow:.nn które szły z Rosji Sowieckiej do Hiszp a-poddalo 'i~ wojskom japons llR - . 'i „ wu (11 u ni.i z)adunkiem mate;ialów ~he~tcznych. 
T OKIO 15 11 A . D . u k'. k 'd \k. pd -1 KĄTOWICE, 15. 11. - Okręgowy In- mym domu, zaopatrywał wszystkich czarno Załot> 1 ~bu t~ch .sta~ko.wlod~ow'.ły kon~y-
. . , k t k . -I . g e_nc1;0 t omJe1 ~- si iei_ w az ~m .Pu; cie. o cza~do~zys: spekt<>rat Ochriony Skarbowej w Katowi- giełdziarzy z terenu śląska ·i Zagłębia Dą- i ntt~warna re is.u t osw1ac czy y, . ze z.am1e­

nosk1,, ze na~ ~ e ~o mSer11~ t -hu ałpdon- cza~tka pi:ow1~qk1. za2n2tuntg, . po . ał ~ się cach wykrył istnienie tajnego ba·nku dewi- browskicgo w w aluty i dewi zy, przemyca- , rz.aią pozostac w Bergen . Obaj kap1tano-
czy ow mv1ęz1onycl'l w owie ac , w a ze W OJS om iapons im ys1ąc2 zo nierzy ' zowerro prowadzonego pr ul · D k- i·ąc i·e takz· na i'ch l k . . wie transportowców, stwierdzają, że okrę · · k' t ·1 I „ k h " k' .. e. , zy 1cy yre . e racmne za g1arncę . . 
iapon~ ie pos a~o~i Y zwo me state s?- c ms· icn. c~jnej w Katowicach przez znaneg·o czarno pr.zy pomocy włas n ej szajki p rzemytniczej, I ~y pon~ocnicze ~loty gen . franco c_zatowa-
wiedki „W. ympteł '. ~atrzymanyr w porcie I giełdziarza Naftalego Bessera, którego na czele której s tał Antoni Fab isz z Ch. ro-1 1Y .na ich statki p~za obrębem wod tery-
A:bets u na. S~chahn.ie z . P~:~od~\ melegal w,~az. z ~owarzyszami osad:oono wówcws w paczowa, będący bezwolnym a nędzn i e wy ! tonalnych Norwegii. 
nel?o wpłynięcia na Jap?nsklc '~ody tery- · w1ęz1en1u. nagradzanym narzędziem kombinatorów. ; lllll:llli1El!SSEili111iRmmmmmmrl!lllm• 
tonalne oraz pogwałcenia prawa o ochro- lo..,g na mAIPQ Po ukończeniu śledz twa Besser wraz . . . . I 
nie tajemnic wojskowych. WW U . . ' W .wyniku w1el.om1es1ęc;znych docho- ; 

-- W Lipsku. W; z to.w~rzysz~m1 .został wypuszczony za. wy- d~eń i obserwacyj calą szajkę zdo~ano zde-1 

OCZYSZCZANIE PROWINCJI 
SZANTUNG. 

---- . i sok1m1 kauCJam1 na W'Olną stop~ . Wys1edl0 maskowa ć, . paytrzymując „na gorącym u- ! 
LIPSK; 15. 11. - Z og'.odu zoolog1cz~ I no go w~wczas z pasa gr~n·1<:znego, po czy·nku przemytu walut do Niemiec Fąbi-I 

n ego w L1pslku wydostało się 40 małp, kto 

1 

czym zamieszkał on w Łodz•1 . sza. 1 
TOKIO, 15. 11. - Agencja Domei do- re korzysta,iąc z nieuwagi obsług i, zhie- Wkrótce po likwidacji jego ta}nego ban 

nosi, że artyleria japońska może obecnie gły do pobliskiegti parku. Łowy na zb ie-
1 
czku, powstał na to miejsce •nowy, pod ki e- P o przesluchaniu, Majer B ilczak, Men­

przerwać komunikację na kolei lunghaj~ głe małpy trwają od d wóch dni. I row1nktwem Majera Bilczaka, mieszczący del W agner oraz Fab isz zostali osadzeni w 
~~--~-~~~~~~~--~~-~-~~~-~~~~~-~~~ się w jego mieszkaniu przy ul. Piastowskiej wi ęzien iu sądowym w ~atowicach. ' I nr 7 w Katowicach. BHczak przy pomocy Tajny ba·nk Bilczaka dokonywał w.iel-

prezudenl R. P. w Mauzoleum z· wir1.j •. Wigury I Mendla Wagnera, zamieszkałego w tym sa kich obrotów i jego d z i ała l ność oraz istnie y 1 a~ 11 nie narazi'a skarb na wielkie szkody. I 
w Cierlicku. 1 

• ; 

·""''p>\MI 
:: 

·. :! 
··· :: 

• 

Nowr rząd bulgarsk _ . . . 
dzis aj przedstawi się .parla~enł~w·. ~~m n.' -: Olb nu•tr .t 'mrnJnnn -~rt, 

SOFIA, 15.11. - Pr,em1er K10sse1wa- u ~~„ a łł • H ~~J~~ j .qu u ~ 
now, któremu król powierzył misję tworze zwledził port gdyński 
nia gabinetu, po krótkich konferencjach : ~ GDYNIA, 15. 11. - Namiestnik Austrii 
szcze wczo~aj wiec~qrem ~'tworzył . nowy l Seyss-lnqart, bawiący ob ecnie w Gdai'l­
rząd, w ktorym objął tez tekę mm. spr. sku, przyj echał w południe holown ikiem 
zagr. . . I „Albert Foers ter" do Gdyni w towarzy-

~owoutworzony gabinet · i est 6~ym _z stwie 2 ad jutantów i przedstawiciela se­
kole1 rządem utworzonym przez K1osse1- natu crdańslki ecro celem zwiedzenia nasze-• t> t> , 
wanowa. W iego skład weszło 4-ech człon go portu. 

Ku c z ci Marszałka. 

Józefa P.•łsu . sk·iegó. 

ków poprzedniego gabinetu oraz 6-ciu no Na redzie portu wsiadł na holownik pi­
wych ministrów, spośród których dwaj s ą lot, który towarzyszył statkowi podczas 
członkami izby ustawodawczej. objazdu wszys tkic'h basenów p ortowych. 

Nowy rząd dzisiaj przedstawi s·f;' par-, Po zwiedzeniu portu bez wysiadan ia na ""''-'·'" „„ . ~ ' ' 

lamentowi. ląd, gośc i e udali się z powrotem do Gdań· W Og rodzie Saskim w Warszawie odbył~ 
ska. I się uroczystość odsłonięcia tablicy pamiat­

kowej w miejscu, z którego Pierw:;zy Mar 
szałek przemawiał na obiedzie żołnier-

Bawiący 11a śląsku Zaotrn·'iskitn PrezydentR.P. wraz z małżonką, pr.zybył na miejsce 
.;agicznej śmierci żwM<i i Wigury w Cierlicku. Prezydent R. P. złożył na żwirko­
wisku vi '2z :m!{ę · l<Y1hów, po czym zwiedził Mauzoleum, wzniesione ku .;zci boha­
terskich i. .aików. k : td.i-ick. - Momentzłożenia kwiatów przez Prezydenłia R. P. 

na żwirkowisku. 

K I- · k F O M 'skim w dniu 22 ma.la 1921 roku. Na zdię­
U p o n y z n a c . ze . • • . . . - ciu: - Moment ods~onięcia tabHcy p rzez 

tworzy •ili••y f"ołrzebllCI na ltudQW«( - · gen. broni Sosnkowskiego. Obok sbią p. 

52_a:nwa 's . .:~.. POW„~i.~Ja •krłłbiw wejeiaayc~l . 111ini:1ter K'lf,~~~~~·;~~r~:::~i.aent m. War - ~ 





319 .·.,1 

ars ka pielprzym~a.Gl(y całuj~ „Pan ~"„„ 

T ( I. am Zywy symb,ol koch a:nk :lł, BI 
Chicago przeżywało nową sensację. W Obrońca oskarżonego starał się wyka­

sądzie toczyła się sprawa Rudolfa Sikory, zać, że Salomon, jako człowiek z uniwer­
lat 31, który zastrzelił kochanka swojej syteckim wykształceniem posiadał umie-

r O -:i BH 1' mi AP ó O jftdl\ft~~i'-'•JU. 22-Jetniej żony, żyda, Edwarda Salomona, jętność baJamucenia kobiet i wywierania 
iL ~Jl ll& '1 iii; U' Ui'.P 'Y lat 35. Zernaniom przysłuchiwała się ława swego wpływu na panią Sikorową, czym 

przysięgłych, złożona z jedenastu męż- nie odmaczał się jej mąż, ciężko pracują-Monastyr Rilski, w listopadzie. 'ldcł i mozaik - przechowuje reFkwie św. I mi krużganków snują się czarne poste.cie 
W droclze do Rilskiego Monastyru spe- iwc::.na. fo:tcczny 1·!'.dacl mc•wstyru przypc.r- brodutych mnichów. Szum górsk:ch poro­

tkałem gi cmacl·kę wieśni.'.\ków bułgarskich.\ mina st.~rc !d;:sztory greckie z góry 1,tos. i ków kołysze do snu znużonych piełgrzy­
PielgEy:1J:rn :-pod Tirncwa, zrcżona z 1 Jedynie wieża obronna zachO\':ala s!ę do• mów. Szczyty B<Jkanów tworz.:i niezwykłą 
czte.-dzic~t11 kilku osób, pod opieką popa' dziś w oryginalnym wydaniu czternasta- oprnv,• ę tego sztychu średniowiecznego, ja 
wędrowaia już drugi dzieri do reli!<wij św. j 11·iccz1:ym. Pozostale części otilwdo\\ <:110 kim wydaje si~ w nocy 11101astyr. 

czyzn żonatych i jednego kawalera. cy na życie. 
Ciekawy rzeczywiście typ musiał być 

Obrona oparła się na prawie niepisa-z żony Sikory, jeśli prawdą jest opowia- · S'k 
elanie adwokata, który oświadczył w są- nym, mianowicie na twierdzeniu, tż t ora 

Jana, cz:;li Iwana Ri!skiego. Twarze stare, okola roku 1833 po wielkim pożarze. W. P. 
ponars1·czone, o żywym, niespokojnym! J . .b _ .. , , m a wwwa w 

cizie iż ikochanek żony oskarżonego, Solo- zabił rywala pod wpływem c'fiwilowego 
mon dał pani Sikorowej małego nie9ź- obłędu. 
wiadka „Pandę", i ta całowała to stwo- Sikora został uwolniony od winy przy 

· · f\~ · · t k 1••. 1 f .. , est to 1ede11 z nai og"tszycn mon,:i„t\-spOJ rZl'nlll. 1'.l\\'l<)C aes )''Il u Ją O) ICJe • n · „ C · · j d .J . k . 1:> 1 row w nu:garu. zerp1ac n;cz e ocl10oy 
spracow;:nym1 rę anu 1 < t · • d l · · · · 

S d T . · . i ·a ze S\\·yc 1 g.1rn ow mogą z o ))'C się .11111si 
a o 1rnowa - więc reprezen 111 t , · · · b · · · · .. ,· . . ··,na aes acsci1111osc1 wo ee p:ci"TZv1i10w 1 

niej<'Ji<O r~z_cn\·at czy.sto bu~gars~teJ rasy,: tury~tów.t> Wiekszość sal i poko;(l\v. zamie<­
zachowanci t.:im ponumo w1elow1ekowych · ""· I . . lik' . ' . 
wpływów obcych elementów etnicznych . . Nnionlo '.1a sypo1a n1et z wie b.m1 ł pt ryczaNn.1.1. 

. . . d~ 1 c·c eg-1 w m nas yrze są ezp a ne. 1c 
R~zmowa na_w1ązu1e _si~ b~rdzo prę wolno tam jednak przebywać dlużej niż 

ko. Nie pozwalają, b~ wsro_cJ !llCI~ przcby-. trzy dni. Zmieniają się więc stale przyby­
wał ktos obcy. Są w1doczJJ1e zaniepokoic- v.:ający goście. Wieczorem po zawarciu 
rii; że nie wiedzą j esz~ze -~ie o swym przy wielkich' bram wjazdowych mona::; tyr za­
godnym towarzyszu pcxlrozy. sypia. Przy świetle ks:ężyca nastrój na 

I rzonko w obecności męża, mówiąc: oklaskach i okrzykach radości zebranej w 
- To jest symbol Edzia Salomona. sądzie publiczności. Przewodnicz0cy ławy 

I Biorę go z sobą do łóżka. Gdy c:ałuję Pan- przysięgłych po odczytaniu decyzii powie­
l dę, to tak, jakbym całowała mojego dział, iż to co uczvn:ł Sikora bvło „dla 
'Edzia". ochrony świętości domu amerykańskiego". 

DOO 

Farmer transwalski 

W tłumokach wiozą zapasy chleba, se" dziedzińcu jest zjawiskowv. Pod arkada-
ra i O"'OCÓ\Y. ~ziclą się jedzenien1 n~~dzy ~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
sobą. To zwvczaj uświęcony tradycją: 
grupa pidg,\7y;1111jąca do Riły stanowi je­
dną rodzin~, związaną v.:spólnym celem po 
bożnym. P_oddaią się temu prawie wszys­
cy, n:>.wct dwaj studenci medycyny z So~ 
fii,. którzy jadą z .pielgrzymką tyl~o dlate-

1 

go, by sikorzystac z ta!llego przeiazdu cto 

upQlował największy okaz lwa 
Po klęsce szarańczy, posuchy, poża­

rów łą·k i stepów, nawiedziła obecnie 
Transw.'.11 plaaa lwów. Drapieżniki rozmno 

zagajniku, otaczającym dorn, kozę, iktórt-i 
bek zwabił czworonożnego rabusia. l..i!w 
został ubity w chwili skoku poprzez ogro­
dzenie fermy. 

pięknych terenów turystyanych „. 
Strnny w Bułgarii Monastyr Rilski Ic- j 

ży w n2iwyższym na Półwyspie Bałka11- j 
spm łańct:chu Riły, posia~~jącym szczyt I 
Musały o 2925 m. wysdrnsct. Z monasty­
rem tym wiąże się wicie staryc·n legend, 1 

osnutych na tle po:taci św. Jana, czyli lwa~ 
na, pustelnika bałkańskiego. W dz~kim \ 
pust'kowiu g6rskim żył samotnie na prze-'. 
łomie rx i X stulecia. Wybrał dla swych I 
kontemplacyj miejsce szczególnie malow•-1 
nicze. Ri_ła n~a szcz~t o charakterze alp~j-; 
skim, zb10gqące fal:sto ku brzegom dz1e- i 
siąt~ jezior górskich. Z tych jezior wyply i 
wają wartkie potob, śpieSZC1Ce wężowymi I 
B'krętami do ludzkich os2d. Nad .iedr:ym z\ 
takich potcl'.:ów w oclleglości kilku kilom~ 
trów od pustelni świ~tego zbudowali jego I 
ucznioy,·ie mor.::istyr. W ciągu wick1~w nisz! 
czony i odbudowywany urósł w potęż·1y, I 
kilkupiętrowy nnsyw, wyłaniający się z po 

Chamberlain • • na przy;ęc1u a lord-majora Londynu o .. 
żyły się w tym kraju, gdzie ;:irzed dziesiąt-
kiem lat ustanowiono dla nich specjalne 

·prawa ochronne i utworzono parki dla z_a-
1 chowania ic'n gatunku - do tego stopnia, l że zaarażałv poważnie gospodarstwom 

1 trans\~lskiĆh chlopów. Co najpiękniejsze 
sztuki bydła padały ofiaq hv.iej zachlan­

i naści Toteż władze zniosły clotychc::aso­
i we ocrraniczenia polowania na l\\'y. \Vsie 
I b k' 
1 iranswalskic zorganizowały n agor 1 na 
I króla puszczy i wyznaczyły premie za każ I cl;;i zastrzelon0 sztukę. Pierwszą nagrodę 
otrzymał pewien farmer transwalski, który 
ttbił największy jaki znano dotychczas o­
bz lwa długości 3.80 m. Zwierzę złowio­
ne zostało n'a przynętę. Farmer uwiązał w 

PRAWIDŁOWA CERA wymaga zapobiegaw· 
czego pielęgnowania celem stałego zmiękcza­
nia i usuwania twardego naskórka oraz oży. 
wienia odsłoniętej nilodocianej warstwy skóry. 
Cel ten osiąga się przy pomocy wybitnie oży­
wiającego kremu UL TRASOL „MfRACULUM" 
Natłuściwszy twarz rano kremem ULTRASOL 
spłukuje się po 10 minutach gorącą niemal wo­
dą. po czym zmywa się iednvm z przetluszczo 
nych mydet kwiatowych d-ra Lustra. Cienka 
powlccz~·e kremu UL TRAS Ol. zostawiać prze7 
roc na twarzy. Ce'·cm stałego zmiGkczania na­
skórka, wskazany jest puder Egzo tyczny 

d-ra Lustra. 

P~erwsta wvzw Diona 
!mm otrzymrr1la piękną 

~-!la ·~z ~· .t , ~-. }fj ~ '\li' . 1 1. 
; :;1 ' J „ ~· ; 

za z'elonych steków gór~kich ja:,0 wielki . 
gmach fortcczi;iy. N;:i środfo1 dziedzińca 

1 
• 

W dniu, w którym oddziały węgierskie 
wkroczyły do świeżo przyłączonego mia­
sta granicznego Szaby, obiecał:1 żona ma­
cy legacyjnego yill:111iego, że pierwszemu 

dziecku, urodzonemu w wyzwolonym mieś 
cie, ofiaruje wspaniałą wyprawę dziecię­
cą. Los chciał, że pierwszym tym dziec­
kiem była córeczka robotni,ka, niej:ikiego 
Adamca, która urodziła się w dniu 15 paź 
dziernika. Obiecana w~rprawa wręczona 
została rodzicom nader uroczyście, a clziec 
ko nazwano „pierwszą wolną Madziarką". 

k\aszforne~o, utworzone~o przez cz\·\·oro-1\V londyńskiej Guildhall odbył się doroczny bankier z okazji objęcia urzędu przez 
bok zabudowań, stoi kopulasta cerkiew. nowego Iord-mayora (burmistrza) Londynu Sir Franka Bowatera (przed fotelem 
Utrzymana we wschodnim stylu całego mo urzt:idowym). Na lewo od niego do~ych:::arowy Iord-Tnyor Sir ~iarry Twyford, dalej 
nastym - jaskrawą barv:nością matowi- w ciemnym uniformie pr~mier Chamberlain (zupełnie na lewo pani Chamberlain). 

DLi\ KASZLĄCYCH 
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r 01ko jedyny k~mdydat na stano­
\·1isko prezydenta rer,uuliki czc­
r'ro:':cwr:'!'.<iej zos'.at wystawio­
ny mini;:;'er :::i;~:::w znr-r~ ;kznycll 

dr Chvalkowsky. 

Przemysław ruszył ramionami. 
- A jakąż ja będę miał gwarancję? Czy mogę pa­

nom wierzyć na słowo? 
Fiszbaum. przesunął palcami po kędzierzawej czu-

prynie. 

- Proszę pana - rzeki powoli - to my wierzym_,· 
panu na słowo. My nic nie żądamy, my nie chcemy n..1-
wet widzieć plenipotencji, którą pan ma od swego brat1 

Po twarzy Przemysla\\'a przep~ynęla mgła purpuro-
wa i zgasła. Słucki poruszył się niespokojnie. 

- Panie Fiszbaum, na co rozma'vviać po próżnicy? 

Pan.a Roztockiego słowo: to złoto. Co ja mówię, para 
Roztoc'kiego słowo to są brylanty. Tylko proszę pana dzi~ 
dzica, my teraz mieli wielki wyplat, to nam brakuje tro­
ch~ gotówki, ale jak tylko będz;e można„„ 

- Ależ tak, ależ tak, - powtórzył Fiszbaum uprze: 
mie - zresztą, jeśli pan sobie życzy, my możemy w~i::i­
żyć zaraz trzysta pięćdziesiąt dolarów. 

- Więc jakże panie dziedzicu? - pytał Slucki. 
- 350 dolarów„. powtórzył Przemkd. 
- Przepraszam, jesz.cze jedno - rzekł fi~zbaum 

my liczymy w dolarach, ale my dolarów nie mamy. i\1j 
zaplacimy w polskich markach. To przecież wszy :ku 
jedno. 

- No, nie wszystko jedno - przerwał Przemka, 
- Ależ tak, teraz dolary spadają. Jeszcze pan dzie-

dzic na tym zarobi. No, więc czy ja mogę obliczyć.„ 
Przemka siedzi.al ogłuszony. Nie tak gadał z ni·11 

Słucki kiedy był dziedzicem. Ale ogarnął go wstręt do 

tego targu i do wszelkiego wysiłku, więc milczał. 
Fiszbaum sięgni'.ł do bocznej kieszeni marynarki. Wy­

dobył portfel z fałszywej krokodylowej skóry i zwol11a 
począł wyjmować na stół szafirowe i fioletowe pła 1y 

polskich marek. 
- Pięć, dziesięć, piętnaście, - liczył nosowym gło­

sem. 
Przemkowi zrobiło się nagle mdlo. Oparł się o stól 

rękami i z wysilkiem wstał. Podszedł cło okna. Opa"I 
głowę o szyby i stał bez ruchu. 

- Na co to wszystko? - pytał w nim _i.akiś f:los 
- Pami~lai, pam:ętaj, ile Krzyś zarobił na Rnsrn '-

1ch - othowi~d ał inny. 
I ~ a i; z:a go clzi\\'r.a d~ętwllść . Wid z iał przed soll1 od --

1ne kami e nicz~ci n ęd zn ego, b:~! c iu s l(ego IT'ir,sta. W·­
·zi ał przechodz ~cych żolr'.er~v w zi el'1r. :iwych 1·. luzach 
f'o 71111 rzn i ~· \111 h:·plrn wlokła się z niernośn) . .'ill klelw­
tem b1 ucina dorożka. 

- Co to jest? - spytał wreszcie Fiszbaum, wskazu­
jąc oczami na Przemysława. 

- Pst... sza„ - odszeptał Słucki, który kręcił si~ 

i z niepokojem śledził wysoką postać. 

Nastała cisza taka, że słychać było wyraźnie klekot 
dorożki i cichutki brzęk szyb. Z dalszych pokojów dola­
tywał śpiewny gardło>1·y głos panny Soni. 

Po chwili Przemka wypro~tował się i wracał do st0-
lu. Patrzyli nań pytająco, lecz usi.adł, nie mówiąc slow.:. 
Targ był ubity. Zaraz też Fiszbaum zacząl się żegna.~. 

i wyszedł podczas gdy Przemysław chował pieniądze. 
- Do widzenia, panie Słucki - rzekł - pora już j·~­

chać. 

Przepraszam, niech pa11 pozostanie i pozwoli, że 

ja poczęstuję. Sonia! Sonia! podaj zakąskę, tylko prędko! 
\Veszła Sonia z uśmiechem na czerwonych ustecz-

kacll. Przemka dopiero teraz poczuł, że jest straszliwi~ 
głodny. Lecz myśl, żeby zajść do jedynej możliwej re­
stauracji, gdzie mógł spotkać znajomych. była mu ni•:­
znośną. Czuł, że potem co zaszło, jedyną możliwośc·ą 
było pozostać właśnie tutaj. 

Usiadł i z przyjemnością śledził ruchy Soni. Nakrv­
wała do s '. ołu z gustem, wdziękiem, cicho, składnie. Pi> 
ruszala się jak sarna. I przypomniał sobie mimowo,i 
piekielny brzęk i hałas, jakim Weronika napełniala po­
wie!rze przy każdym zastawianiu stołu. 

Wniesiono lampę na wysokiej nóżce, z żółtym jed­
wabnym .abażurem. śnieżny obrusek zaściełał stół. Za­
j~li miejsca. W szklannej salaterce napełnionej octe•n 
pływały ryby na słodko. Sonia nałożyła Przem~·;ławowi 
trzy duże kawałki. 

- Czy j.a to zjem? śmiał ~ię. 

Niech pan je. Co mnie szkodL. c: . dJy pan z_iadl 
nawet sześć takich kawalków? - odpowiedziała uprzej­
mie. 

Podsunęła mu do tego szafranowe ciasto, pachn(!Ce 
wa nilią. Przemko wahał się przez chwilę, wreszcie po­
prosił o kawałek zwyczajnego chleba. 

Jadł z apetytem, chwaląc przedziwny farsz z rodzyr. ­
bmi . Słucki coraz mu dolewał z krysztalov\·ej karafec ck; 
IC'pkiej wóclki, koloru zlob, bardzo pieprznej i bard 11 
słodkiej. Ani on ani córka 11ie jedli tylko częstow;ili ~,, 
'cia. Pnch:nurny nastr6j ul ecia: Prz emysław, po kill; · 
l:ieliszkach poczuł, że owo ściś n i ~nie serca oclcilod7„ 

' rozpływa się w pewnym zadowoleniu . O'krą'!,ła t\\'ar: 
' Słucki e~o . poznaczo111 czerwonyrni centkami skler07)", 
1 promieniała skrytą radości<r 

Po rybie Sonia przyniosła na talerzu kawałek zimnej 
pieczonej kaczki i postawiła przed gościem. 

- Pan dziedzic wybaczy, że taka skromna przekąska 
mówił Słucki - ale teraz bieda jest„. głóJ. 

- No, głodu ja tu nie widzę - odrzekł. 

- Oj, jest głód, jest bieda. Daremby opowiedzic..: 
my tu przeszli„„ 

Sonia podniosła nagle głowę. Na ustach jej zapalił 
się dziwny daleki uśmiech. 

- Co my tu przeszli„. - rzekła przeciągle - o, tak, 
my tu przeszli jedną rzecz„. My dotąd nie wiedzieli, że 
może być raj na ziemi. A my teraz przekonali się, że 
może być. To był ten d3ień kiedy bolszewiki tutaj we­
szli„. 

Odchyliła jeszcze więcej twarz i nakryła oczy prze­
pychem rzęs. Zgrabne, oliwkowe nozdrza drżały lekko. 

- Nikt się wtedy nie pytał, czy kto jest żydem, czy 
nie - mówiła, a w glosie jej brzmiała jakaś odwieczna 
skarga. - Każdy był równy! Każdy miał oudować no­
wy porządek, przy którym wszyscy będą szczęśliwi! 

- Sonia! Sonieczk.a! co ry pleciesz? - obruszył się 
ojciec. 

Lecz Przemka zatrzymał go gestem ręki. 

- Niech pan da spokój - rzekł - pannie Soni L1' ­
dzo do twarzy z tym zachwytem. 

Przechylił w bok głowę i patrzył na 
oczami. Lecz ona zmieszab się i skuliła 
jej poszarzała nagle, a śniade cienie 
I odwróciła głowę. 

nią żmrużonymi 

w sobie. Twa:z 
opłynęły oczy. 

- Co ona gada? ona głupi.a! - zawołał Słucki. -
Nie daj Boże drugi raz tych bolszewikóV'.. Co oni nam 
zrobili dobrego? Oni nam zostawili tyfus, oni nam zo­
stawili cholerę. Oni wszystkich obrabowali, zabr.ali że­
lazo, manufakturę, emaliowa11ą „posudę" - wszys~ko 
co gdzie jeszcze było po składach. My, porządne kupcy, 
to my płakali i pomsty na Mich wzywali. Tam, w rynku, 
u Ajzenszteina, to mieszkała cała ich starszyzna. Pol~ki 
komunistyczny sztab. Był i D~ierżyński i March l ew~ki 
i jeszcze jeden, taki maly karzeł z wielką głową - m6-

' wili, że to Leszczy11ski. To jak oni jeź dzili samcchoclern, 
to pokazywali sobie, że to te wielkie pois!;ie b o l~zew ki. 
To tu wszystko było przygeto\\':or.e na cab P :1czc. 
' szkoły i sądy i wszys[k0 - pan cf 7ied.z:c rcrnmie . 
"kie ich - sowieckie. A or.! t\·l!:n :?e!. ;!li„ 

Urwał i kiwał głową z ohurzPniem. 

(d c n.) 



~tr. 4. „E c H O" ;' I J • 9 

~--------------------~----------------------------------

.(li l( ~J~ ll[J llr••azlii. . 1ffi·~ m~iDI ~~l~arni~ na~uiywat WłO~lY 1cleW11rsu111rwkil!!uwleruad1.llOWCA ZAL CZ H nawet w stosunku doosób„nielNygodn:1<1:h" 
i St~t:czny Kom1!et. ~omoc.y ~z1~c1om t, _ a M T „}{ A.. li · ~ • C . „M a. - z NQwogródka donoszą: znał winę jednego z wyżej wymieni.onych 

n1.u~z1ezy uruchomi ł JUZ 92 sw1et!Jcc przy . - 4'D"'I ft~ :. . A ~llJtlA'\ł• Prz d Sądem Okręgowym w Nowogród urzędników Starostwa w Baranowiczach 
f'i!blicznych szkołach powszechnych. 0-1 e . . 1 d. · · l ł · iesiąc a-

. l I . .. tl' . t Czfowiek nie chdałby być tabobonnv ny i wykaz.u1'e że prawdziwa wynalazczość ku odbvła się rozprawa, wytoczo!1a p1zez za .ucowo moną I s<aza go nam 
.warcie (a szycn sV.'IC ic ies w przyfTo- r , , d . ł b trr· J . zda es t zawieszeniem na 3 lata 100 zlo-
t ·· h • L ' b · h b I · d ... ! 0 Wrśmiewa &ię t CHdZ"Ch przesądów ale zn a1' du1·e się 1·eszcze w powijakach. Na świe znanego z1a acza ro o !·Czego, o r z u z ' . . 
c,vaniu. icz a ic ęczte opiO\\~H. Z0·1 •1 J J ' · . · M h · B · · rzec1:vko dwu u 1·tych <1„zvwny i koszta sadow" <1ruu1ego . 'bl;~ ,. ,.· u 13- · 1 I' CYcly ptzycholfz! taki jeden wredny" pon ie- cie żyje podobno około dwóch miliardów ac O'}a t aranow1cz P · ' . - · ,.. ; . . • . ~, · · .n .' ... ; 

~"'?bnęaJlS~s~~~l.cz:z"~~ł oow:Zet~~rno~~.ną ~ dzia'.el<, w którytn od ~an~'~yprią .si9 za~ia~ ludzi. . .ż tc~·o można prtyjąć ta pewnik, ż.e ft~.d·n·ikótn ze _ ~taros;w~ ": Ba.ran~\;1c~ach~ 1 taś u:z~an_,ika . ;ąc1 _ u1~1 ei~~rn 1 ł: ;is~;e~.~d 
„ 1 · . I ' p · · .Y tlomrenia o wzno·wienru IIcytacyJ pap1erk1 1 eo na1mn1 e1 1111l!ard ludz i posiada cftUCYI. l<torzy w czasie zcb, an•a I reC' agc, \an1a u sam os ,ar7ycic,. Joze cho] P . • 

LI UC 1om•o11 vc 1 cloiyc11czas sw,etlrn korzy- . ' r „ . . . . te I . •ał k rr . • . ( • ~ ']' J . j ·· odn vym1a1 kary dla o ·j.;:arzom*O 
. t '· 600'0 d . . . nr ·. . 1 · h d . I z wy·. ztJ.acze~1icm tnrminu C"Zekttcy3' mo11ity I n'1 il1ard diużn ik6w co naJm nieJ prz~ z cl\ViC c l'ł. 011::,resu pra. CO\\i nICZ.t!60 z ć)l Zl.Cl I . I o ,g y \ . ~ ·" ' :; a o.„. J z;ec1. vv sw1et 1cac z1ec1 "' o .' 'I . . , . . . . 1111r 1 · · · · · · t . w n;<1rz:i-d1m . a·żeby nie ucierpiała przez to 1e<Yo r.-.cz111a . · · . · · · · · rachunki z ele~tmwni i aazown1 i poza aotlt111y dz1enrne zasta11a \\'Icr srę: skąd zdo 1JY.1.<rc 101owi, ze nie 1es on r ·'i • I ' b • 

Oli zymu1ą nie tylko mozl!wosc odrab1an:c1 . ;,·11... . ' h I"> . • • t . obtz ' . . . r ·? I wzglr>dem państwa potskieD'O' i nre' ma mo- . Seid o:uęgowy w swych motywach do wy-
1 ·k „ i · l : h . . k 1 ·•o tym JCStcze 11.1 l\.a H1nyc przy1emnos eK, · yC p1cn1at ze . "' . . o · . , , . . . . 1 'ck' , 

L. CJI, w ocpow1ecn.c \\arttn ac1, co t.."' . • • . t lk p i:r. t tt K"' ' f'a1s· ...,·1·· d lt ralnego prawa zab1erac alr;su w obrcme roku zaznaczył IZ wym1erzvł t.1,c 111'> 1 Wj-„ I d ,., ł . k · 1 · .•. j 1 zaczyna sic zasta.t1awiac czy to y o zwy- omys cie y ,{O vans ,, v: ml 1ar t-1 o . . ' . ,'b k . .. ( 
\. zg ę u ua z e w uu n 1 m1eszKan10vve es , 1. • „ t~· . d . . d . p. d .· d . d·. . 1 C ·\' d va świata pracującego. miar kary jedynie na pros ę o.s arzyc1c: a, 
r.'.ezmiernie vvażne ale mai·ą możność spP i{~ prawv sern, czy z pr~esą ' ze pome- z.1. i zez \\ie .go z1.ny .z1cnn.1,e .. zy I ' I , . . któ ·1 k symliolicrna dla oskc'.lr-
l . I ' r . h " dz1alek Jest p1t~kutlnym dntem pod wzgię- nnharc!y goclz111 cłt1enn1e posw1ęca ludz- Machoj wytoczył proc:-_, 0 z111esbw1c- ry prosi bo barłę • . . . ·e 

c zen!a wo n cero czasu na aoc z1wyc roz- . . B 1 k ś/, . . . 1 t 11 t . . G i k' P. . żon ego aże y y a ona poucze111e m, 1z 111 
·k h t:> t . d t:>d . d . dcm „111 feresow".. o dlaczego a mrat w 'O ..: na rozw1ązart1a 1ec ncgo y w zagac-

1 
nie publ!crne. Sąd rouz 1 w .c.raranow1- . ' - . d· . . • „ 1 1 

, nawet 
r~\~ ac . ' hozos a1Jc P~k ~ po_wi~ :~ią o- p·o·niedziałek? Dlaczego zawiadomienia ko nienia: jak się pozbyć długów! I mimo to, czach dowody Machoja '.lzna1 z.a nied>osta-/ mozna bc~ka~lie na.b;.iz1w~. :V'.a~~~~h·' 
p.e f "".Yc t owawcow.aól CJa swiet icov.:: morników, Urzędów Skarbowych, m~nity, cl~tychcza s t.agadnienie p~zost~lo nieroz- teczne i obu utzędPików un;ew~nnil. w stosun u 0 ~so ,me'•) g.i ' · 
opar a .ies na szczc:-. owym program1, O'roźby i prośby nie przychodzą powiedz- wiązane. Wniosek z tego 1est 1asny. Dłu- T „ . . 

~zgodn 1ony111 z insp e ~torate?'1 szkol.nym. ~y, w sobotę? Dlaszego właśn i ~ wszystko gów pozbyć si ę nle można. Bo gdy~y moi~ S d~i: ~~rte:o~J~ac~~ ~~~.1i~~Ó~k:ia;~z; I awa -· _,„ ....,.„_ 
.rogram. ten przew1du1e m. in. prowadze- fti \Vali się ctłow!ekl(1Wi uczciwemu, a więc j na było, to w ciągu bilionów, tryl1onów I ą ęb . y .i.-,. ·-·, \> .. -. ! A 

nie sp~CJalnych prac kultural r:ych p rty po biednemu właśnie w oo:niecfziałek?' tryliardów godzin, Jakie po'śwłęcono temu I brała zgoła nieocz,,1.,·;r"' 0111ot. Sc)d u- [ śRODA, 16 LISTOPAD . 
mocy instruktorow ' _, 'ci · ' · · J • • dk cl- Warszawa f (Raszvnl · Przeciez komornik nie umawiał się z zaga ni_en ~u, nie zna e!1on? ~r? . a zara :-:i 

• * • Urtęcletn Skatb.oif· m, ani efektrownia z ga cz. eg.o, s. w1aóc,zy .to .na1clob1tn1e1, ze zaga~-. I G ,1. _, . i inne Rozgłośnie Polskie. 
- I T ( I M raz 1ca ..,..uc jl91ł me-Na robotach publicznych prow <~Jzonych zownią, ani KK. . z l:iankiem, ani g()spo- nien17 jest nierotwią~~ ne. r ie nb.. ust- 6.3o Pieśń poranna 

przez Zarząd Miejski w ostatnim tygodniu darz z krawcem! A jednak wszyscy oni my ~1ę .z tym P,ogodzic: Ta~ sam?, Jak la- ubłagam\ córocznie, 6.3~ Gimnas1yks 
pracowało ok. 8300 robotników. Najwięk"' ptżypustczają ge_neralny atak tl8. dJuirtika tern św.1ec1 .sł~nce a zim~ Jest z1m1~0, ta~ nie ro&iąe różnioy dla 6.50 :\Iuzyka z płyt 
szą liczbę pracujących zatrudniał Wydział jednego dnia. Jakby ~'spólnymi siłami samb nikt 111e 1est W. sta?1e wy~ombmowac płci, wteku i stanu, kosi miliony ludzi. ;:fi ~~;;;!\P;r;~"' 
Techniczny przy robotach dtogówych i bu chcieli go tgnc;rbić. I w retuHacie dtiala}ą sposob.u. n~ po.zbycre .~''r długow. . _ PRZY ZWALCZANIU CHO ROB a.oo Au dyr ja dla szk.ół 
dowlanych - ok. 4500. Poza tym ptted- fyik9 sami ~obie na szkodę. Bo gdyby w A ie.tel! JUZ doszl!sm1 do te~o w~to PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy- 8.10-II.OO Przerwa 
siębiorstwo Wo·dociągów i Kanalizacji - po·nłed:tirlfek prt~pomnłała się riam ty'lko sku, to }aku!1 prawem'. u l~chcr, .w 1 ~~zy~el; wego, mttczącego hsdn, GRYPY i~:~~ t!~~~:.Y d~11 1:;:!Je z oper Era1retfslc:,icl

1 
(pl} 

ok. 2000; pozostałych - Dyr. Tramwajów K.K.O„ czfowiel{ wyskrobałby gdzieś pa- ;Jpm~gaią się o~e mme P acenia ~~ ~· I i t. p. stosują pp. lekarze - 11.57 Sy~nal czasu i ttejn11ł i Krakawa 
i Autobusów oraz Wydział Ogrod1niczy. rę złotych i „tatka! dziurę" na pewien czns. vz1 Ja ~'.~~ ~ycC!ep7zY: 0

1
d całego ~1 Il_iar ~ ,,BAlc lll lltl t n\' u Ol Jl ~„ 12.03 Audyrja południowa 

Gdyby po spokojnym wforku przyszedł w moich b,1znicn ... zy Ja .!ee en mam. yc n;ą i '1'Jłat·• K n J„ 13.00-15.00 Przerwa (prn~ramy lokalne! 
W · * • ~ · d · o'ć U · d Skatb 'ii ł k drzejszy od m1harda innych, n1egłup1ch Gąseckiego, który ulatwia wydzielanie 15.00 Nasz koncert - audycja dla dzieci związku z uruchomieniem nowej' li-. sro . ę g s z rzę u · o vego, cze 1 d · ? Dl · f1 łaci'ć a mi'li'arll l 

1 
_15.30 ~utyka obi:!'Clowa w ,,,.,,konnm.·u orkieMn; Jfot-.. . . t' łb &d"' , "I ·1 .k . . . tk . ł . t d . u z1 aczeCYO Ja ma 1 p . . . I . . ('/ i'z ·, s· a --· . , r:: autobusowej na żohborz mieszkaficy w 1b y .o LJes „ wnc a a 1 .za a 1 ę zm 

1
., : h . ? o . ' się p wociny, wzmacnia or5 an m · 

1 
.. L 

1 
.. 

i tk · b łb h 'ł cl! · b iznic nie mopoczucie chorego oraz powipksze I 11 O<lłł wows oeJ tej jzirlnic.y zwracają uwauę na wadliwe rę. O P ą li na ra Y nowyc SI a 111- M d. · · ,,, t k fi " 16.00 DzieITTlik popołudniowy i vnadomogci g<HpoJ 
ułożenie taryfy na przeja;d na tej linii kasehta elekftowtti I tak dalej, i tak dalej. . am na Zleję, L~ po Yf11. cxpose er t i watę ciała i usuwa kaszel. d11tcze 
N. t . t . d ' ód . ś . ' .. Ale ady wszvsty -On1 wafą się w t''tn sa- nomiczrrym komormcy ze eJmą aresz y, I t. Sprzedają apteki I 16.20 Dom i szkoła . „Kilka spraw pall)cych" - ga· 

a e1 rasie o sr m1e c1a obowrązuJe . b • ; . . • 1 . ' KaKaKa miast i po~riatów zapiszą moje \ 
1 

węda 
jedna tylko opłata niezależnie od teao czy mym dnni1 clłUit1ik Z rozpaczy bierze dzre-; dł · t t · ś I J " U ęcl Skar 16.35 Arie i nieśni Mozarta - z Wilna 
pasażer wysiada przy moście Kierbedzia i sięć złotych, kfótyn'li przedeż takiej licznej : ugi nak „s Jra y ~ie c ~gt nłe t' · rz ·h y k · v 17.00 u kolebki wo.}ska Polski Niepodległej - od-
na Krak Przedmieściu czy też je.cizie d~1band.f wierżyclełi abdzi~li, da kieszeni i•bowe s reśą mnie.z:\ pa.n1~zbcd, r~'ł BA·~mo· • :.~4Ą!il"•~ czyt 
końcow~1· staci'i W te~ $p· osób kom··uni'ka: prtepija je, bo cóż rfla, biedaczek zrol1ić? I cy zap~mnbął 0 . mo.iłm śis nkióe?IU

1 
1 k ~ ę .mia 11'9 W'tił ..1fit' 't61itł'9• 17.15 Rei,.>ortażll z baletówi „Król tancerz" 

. . · . . , . - , . . nareszcie ogi, m1 y po ]· o aze się w 18.00 Audycja dla wgi 
~J~ z.żohborza do ~ródm1e~c1a pr~~ prze- .Dla .obopolneg.o lnt~resu więc .byłob~ ten sposób, że właśnie ja jeden spośród WTOREK, 15 LISTOPADA. 18.30 „Na~z język" 
iezdz1e autobusem iest drozsza, 111z przy poządane, aby w1erzyc1ele zorgamzowa:fr całecro miliarda ludzi znalazłem sposób na 18.40 Ctt kino jest sz111kq? - dyskusja 
przejeździe tramwajem. się w związek zawodąwy i uzgadniali mię- niepł"°acenie dłuaów. warszawa I (Raszyn) 19.00 Konmt rozrywkowy w wykonani~L.:!.';,;; 

* * • dzy sobą terminy męczenia dłużników. W 0 i inne Rozgłośnie Polskie. kil!~ry P. R. 11rat Siostry..!,~ 
Starostw.o Grodzkie Śródmiejsko-Wat- ten sposób dlużnik st1opniowo spłacać bę- ZARĘC'lYNY: IS.OO „Ma111 15 lat" ..-. powieść Janiny Mnrnw.-lsiej 1 20.35. A.udye!e. informacyjn.e: Uz.ie?nik w;i~czorny. 

k. ź d · · e dl · · · I db' · dla młodziei;y wiadomosc1 meteorolog1e2ne. w1adomosc1 spor. szaws Ie przepT<owadziło lustrację Pl. e- zie SWO] ug1, a w1ertyc1e o 1erac na- Srul Berenberg znalazł jeszcze inny sro 15.15 Skrzynka ogólna towe. Nasz program na jutro 
Iaznej Bramy, FI. Kra~irls.kich i okolkz- ·leinbść. I ttJtaj w1ęc potrtebna jest naukd- sób na zdobycie pieniędzy. Postanowił mia 15_30 Muzyka obi.adowa _ z Lodzi 21.00 ~oncert cboplnowski - z Pozna.niu 
nych ulic oraz Pl. Bai.kowee:o. Zwrócon9 wa orga·nizacja pracy. Nie można dłużnika tiowici·e ozenić się. No, ,,ożenić się" - to - ·. . . . 21.30 Luerat-rzra w Pahre Odroóz<meJ - wie.:aór 

~ , 16.00 Dz1en111k popoludmowy i wurdomo&d gospo. literacki 
uwagę na utrzymywanie w czystości scho- gj1ieść jednoezl!śnie ze ws'żysrnich stton~ byłoby zbyt mocno powiedzian.e. Postan~- darrze . . 

22
.
00 

Muzyka Mozarta z płyt 
dów, śmietnl.ków itp. Wydano pfzy tym gdyi dłttżnlk żdanetWiije się i nie zapła~1 wił bowiem tylko _ zarę.czyć się. Odpowie 16.ZO Przegląd aktualnofo finansowo - gospodar.

1

22.55 Przegląd pruy, ostatnie wiadomości dzłrńnikł 
polecenie mycia $chodów prżynajmnlej raz hikoriiu. Jeżeli nawet nie zdenerwuje się dni obiekt znalazł w Racheli Milstr.in. - czyth. . . wiPczorńrl!<t. 1viatlomofri rrrett<orologictne 
na tydtien., to i ta·k Ili" zapłaci, bo niby Z czego? W tk' ół · ·a przyszłeao 16·30 ReCJtal §p1~wacz.y WJ.odz. Derwiesa :13.05 Wiarlomo§ci z Polski (w ii-zrku angit>l•khu) "' - szys ·le szczeg y pozyc1 o 16.45 Sikło bezpieczne - po"'adanka 2~ I" 23 -< p W ·rI S · d ' · t d · · 'est urządzo , · b · · t I d - " . .:i. ;:,- .;:,„ rograrn arszaw1 WOJą rogą sw1a z1w111e J szczeshweao stadła yły JUZ us a one, g. Y 16.5a Utwory na dwa fortepiany - z Ka•ow1c 
~~~~~~~,=~~,~~~~~~~~~~~~~~~~a·~~~~~~·~~~~·~~•· Sr~·wyst~U z żądaniem wręcze~a ~u,ltw N~re ruoil~~ci d~~z~y~· · , .• ~rp - . . ~6dż, }Bl~nryn, oru: 

Ze Śremu donoszą: . . 
W lesie należącym <lo majętności Iłó­

wiec, w powiecie śremskim, popełnił w nie 
zwykły sposób samobójst\4;o obywatel nic• 
rniecki Ferdynand Zapp. z zawodu leśnik, 
pochodzący z miejscowoś::i Brynnek, w 
powiecie gliwickim na śląsku Opolskim. 
Zapp, mieszkając w 1'iic.mczecll, przybył w 
odwiedz·iny do Polski dri S\Vej żony i zię­
cia Kretschmera Kurta, zamieszkalego w 
Ko'l1Stantynowie, powiat śrem. \V przecl­
dzie'li. kry.tycznego dnia mid opt1ścić gra-' 
nice państwa polskiegc. , gdyż tylko d0 te­
go czasu posiaciał wazr:ą wizę. Nie uczy­
nił jednak tego, lecz \.V{;Zl!~~uym tankiem na 
zajutrz opuścH zagro-:!ę swego zięcia, za-

T. VISSERILLE. 

Podwójna era. 
Elegancko ubrana starsza osoba, prze­

czytawszy uważnie kartę, wywieszo.ną na 
bramie, odszukała zamiatającą schody do­
zorczyn·ię . 

- Jaka jest cena mieszkania do wyn i­
j ęcia? 

- Osiem tysięcy franków rocznie i 
świadczenia - odrzekła rtlaio uptźej111 a 
pani Walentowa. 

Zmierzyła przy tym wytrawnyn1 spoj­
rzc•niem poszukującą J.ocun osobę. 

- Ile pokojów? 
~ Cztery, kuchn ia, lazi.enka i scho­

wanko. 
- W jakiej porze możrta oglądać? 
- Lepiej by było przyjść po południu. 

Obecna lokatorka 1est zniecloti:żniałą starą 
osobą, której teraz budzić nie można . Od 
paru mi es ięcy chce się wyprowadzić, ale, 
'ak przyjclz,ie do czego, nie może się żclccy­
dować. Może - dodała, chytrze łypi;1c o­
':iem - dla pani zrobi wyjątek !.„ Niech 
;Jani przyjdzie koło trzeciej. 

Pa·ni Deroche spojrzała na piękny pla­
tynowy zegarek ze złotą bra11so l etką. 

- Dopiero wpół do dwunastej - wes­
'"hn ęła. - Dobrze, wrócę.• PrzyprowaJzę 
yna. Jestem wdową - dodała głosem, w 

· 'órym zadrżały łzy. - Zostałam sama z 
hlopcem. Już jest duży - ożywiła się -
" ńczy. n·~:cl'· ·::,) ,„„~wo. 

Pani'""" .,o t .„h slowach uzna 
'" 1r;u1rlj" · ę 7;i osobę ~od-

a conto posagu tys ląc a zJ.o tych. 'l'ata Mil- - pogmd11!1~3 • (z Krak.o.wa) 5.311 Ptefo por::nn3 
. • • . , l 1.3(J Z 1>1c~n'1ą po kraJU 5.35 J\Iuzyka porar.na - . Płyty 

stein r11e chciał nawet slyszec o t.ym, ;tle I 18.00 Audyrja dla wsi 11.25 Gra Jascha Hf'lfotz - płyty 
po dłuCYich tatgath wyplacił zamiast ty- 13.30 Audyrja dl• robotników 14.00 )Iuzyka 2 płyt 
siąca ~ 350 złotych i od tej chwili wszelki! 19.00 Kon.~ert rozrywkowy - z Torunia i4.50 Łódzkie wiadomoici giełdom· 
śl I S lk · Ił ł 20.35 Audycje informa1·y1ne: U&icr.mk wir.rzorn}' pro~ramu 

ac po ru u przepa.l . . wiadomości meteorologirznc, wiadomości spor. 18.00 Trzy listopady ł-Odzkie - felictOJ\ 
Przy piomocy włao zy och:wkano g~ I towe. Nasz program n~ jutro 18.10 Muzyka z płyt • 

Sad Grodzki skazał Srttla Bf! tcnberga na ' 21.00 Z teki polskich pieśttiarzy - koncert 18.25 Wiadomości sporrowe lokalne 
sześć miesięcy :iresztll. 21.5!i G~sp~tbrstw.o literatury w Odrndzon~j Polsce 22.00 l'ogndanka nktnalnu 

J'e<zv J{rzeeki. (szkic h~eracln J. Kaden . Band~omk1ei;o) 22.10 Recital &krzyp cowy A. Mlillera 
• ·W!!.•r>th:•.m •. Ci'&id-' rn-·- ,, ~··~..,,"'T"'li'f 22.10 AudrcJa kameralna w wykonatrlti "·ęg1 er:;lde- 22/t5 Zr.~czcrlie ze•pcłu literarkie;;o w ~. •·' , „„3• 

go kobiecego kwal'tetfI !myczkowego . ~ta - f Plieton 

Za~.a.81:t•an1mł -=-- 22.55 .Przegląd pras.y, 011at_n'.e windomn óc! dzienniks 23.05 Znkończenie nudycyj 
t11111llt:IJl'f.J~11!<' H ~ w1erzornrgo, wrnrlon111sr1 mrteorołog1cme ·----'-*•--. JJ!b'1!1 §; ·[ ;a ! .i:;.05 W>~2~ontoO:ci z Pol;ki (w :„ •. ku niem=e„l<im 

· · n·e 

bierając z !lobą wła.~y sztuce1· z naboja­
mi i udał się rlo la:>tl ilówieckiego. T3m wy­
kopał sobie włas·ndręczflie grób głębokości 
połtota metra, wszedł weń wraz z bro 1ią , 
do cyngla: sztucera prty,viązał sznurek, wy 
lot lufy zaś włożył w usta. P·ociągnięcic 
sznurkiem cyngla spowodowało wystrzał, 
który dosłownie rozszarpał głowę. śmierć „ 
w. tych okolicznościach nastąpiła naty·:h- . fłr. 
tmast. 

M:.Ull U«. ~ · • ifj I 23.15-23.;:,~ Program V. arszawy U ".ciJild5tfLU&W;WiiOlfl!W!;~~ 

1Ó2•48 IR 102•211 Łódź, jak Raszyn, oraz: { 
, 1 !.OO Kónrrrt zrczrń L61łr.kiej Rad~lttt Etutliowt: j 

Tego samego jeszcze dnia żona Jego 
•oraz zięc, tknięci zlym przeczuclcm, poczęli 
go szukać w lesie, znaj dując go bez ży­

cia w pozycji siedzącej w wykopanym gro-1 
bie. 

ną dość niskiego ukłonu. 
Punktualnie o piętnastej pani Deroche, 

w towarzystwie sympatycznego młodzi eń­
ca, poprosiła o zaproszenie na górę. 

- Sama pani trafi - osądziła zajęta 
gotowaniem dozorczyni, - Drugie piętro 
na lewo, froiflt. 

Ma tka t synem znaleźli slę na ciemnej 
i źle utrzyma nej klatce schodowej stare;,;o 
domu. ·weszli w milczeniu i na drugim pi~­
trze zatrzymali się, aby trochę odpocząć. 
Stojąc przed zniszczoną słomianką, spoj­
rzeli na siebie wzrokiem pełnym Wzrusza­
jącego wzajemnego zrozumienia. 

' 

Nareszcie pan i Dcroche wydągnc;la w 
stronę dzwonka n;:kę, stara nnie obciągnię­
tą popielatą ręka\viczką' 

Po paru minutach dopiero dało się sły­
szeć za drzwiami powolne człapanie i s1.1!­
ranie fi lcowymi pc:·11toflami. W progu uka­
zało s i ę podejrzliwe oblicze starej, jak i jej 
pani, służącej. 

- Czy wolno obejrzeć mieszkanie? -
zapytała słodkim tonem wyfworna dama, 

Trzeba było dwukrotnie pQwtórz.Y.ć PY·· 
tanie zanim głucha starowina zr-0zumiała , 
o co chodzi. 

- Moja pani ~i9 nie rusza - zabrzmia 
fa w ko11cu odpowiedź - ale ja pokażę. 
Pafistwo pozwolą. 

Sll.iżqca, starannie zamknąwszy drzwi, 
wprowadziła przybyiych do licho oświe­
tlonego gaiowyrn plomyczkiem przedpoko­
ju, a potem znikla wraz z nimi w ciem­
nym korytarzu, zako11czonym zat~chłą al­
kową. 

- Pokói stołqwy - zą~n:QnSQw~ła. 

• ot'nymywa6 będziest; I H .50 tó•izJ...ie wiadumuści giełdowe i oduytani~ 
r.cHo• -t • t d ~ programu 

.eJ:.. ~ JU ra 'W O 1 1 15.15 Litf'ratura prut miluof11n db w•zystkirh: 
m~ Prenumerat'< zama~ 1 ,.Szabla na kilimie" - Stan. Rachalewskirgo 
wiao& lilółna pocąflaJ<\Cf{ l lll.00 Patos muzyczny' 
oci ka.id.go dnia •le- rn.25 Wia<lomośti ~flort!lwe l11kulno 

aUa&.lllo. 
1 

22.55 Wiadomości bieżące 
-;v- 23.05 Zakończenie audycyj 

Okazało się, że było tu okno, lecz szczel się tuż nad nią, wyłoiyła prababce cel - Rzeczywiście, nie warto się było 
nie zawieszone kotarą . swych odwiedzin, zapytując jednocześnie, fatygować - wydęła usta dama. 
Młody Gustaw wyciągnął z kieszeni ety dDm jest porządny i inni lokatorzy rtie Nagle wydala rozpaczliwy krzyk: 

składany metr i j ą! pilnie odmierzać ścia- hałaśliwi. - Zegarek! Zgubiłam zegarek. 
ny. Zamierzała nawet przedstawić Gustawa Lecz nie m tym miały się skor1czyć jer 

- Kredens i szafka się zmieszczą - którego a·nten;itka uparcie brała za mon- wzruszenia. 
za·cp'niow2ł. tera z gazo·.vr i. - Nie mam portmonetki„.! pudernicz-

Stącl we !roje pr?dcsbli się .clo .kata- 1 . ---:- ~;~e, n!e - powtarza!::t - gaz się[ !:i ! e~aEowane/ bomboniereczki.„ J - za-
ktt1nb, szu;1111 1e przezw<111ych: syp!aln1ą, sa 111c 11 a1n1a. , . . . . wodziła, szukając w torebce. R<;cz~, że 
~onein i łazienką. - Jak panstwo widzą - wtr.'.)ciła 5i<; 1 okradli mnie w metro! 

- Gustawie - oclcnvala sic; matka - - służ;:ica - na nic si~ to zdało. Niech jej się' 
nic cl 2ialabym tych osób ro110wnie fa ty- tylko pa11st\vo ukłonią, bardzo ją to bawi. * * * 
Gować, sprawdź wi~c od raw, gc!zie bę- A teraz proszc; tędy. 

· Ł · t ._, ·1 · t A lJ, . • 1czasem.. odmłodniała o jar:1 .• s cizie J''C.ii1a 1;:·t;;wić f"O!ycl1ie łoi:: pradzt:l- ;,men <a bez Wa!lll}' tOL:fll a się ym · . 
dka Gerwazego. od kuchni, iż tam roiło się od kara l\1chuw1 dwadzi eścia lat prababka, odna.imująca 

_ Dobrze, mamo. a tu biegaly my~zy bez ceremonij. micsfranic, wciąg;ała ochoczo do zamknię 
Posł uszny synek bez o::iągan i a prze- - Podoba mi s ię to mieszkanie - r1- tej na klódecz!<ę grubej księgi: 

bici::;l mieszka'l!ie wzclluż i ws zerz. świadczyła pani Deroche - jest wesołe „Piątek, 12-go. 
'w salonie z uszanowaniem zatrzyma:10 i przytulne. Zatelefonuję do admitiistrato- z.egarC'k z bransoletką , puclcrn'~zk ic, 

się przed fotelem. na którym spoczywała ra. Proszę za fatygę ~ u5miechnęła ;;ię 'e:~1al1~wane p11dełcc:o;ko, portmonetka, z2-
jakaś la rwa, owinięta szalem. Przeluzy.w!o mile, wręczając starej służącej ~rebrną mo- w1craiąca 148 fra1.1kow". . 
ny koronkowy stroik okrywał czaszkQ a n et~, fałszywą, jak si~ potem c!;azalo. Przerwała sobie, bY, zawrzw;'Jc !':ta.r:; 
chude, jak u szkieleta, T\'Ce kurczowo ?ię ~lużącą, bęc.l 1cą zarazem jej w:;pól ;1:c .-:--1 

zaciskaly na lasce z gałką z kości słomo- * * * i ml eczną s1ostr<J. 
wej. • W godzin ę po tem, wbiegaj ą:: ·..:o po - Prawd1, Karolino. że wcale nie naj-

- Kto tu? - j ~knęła ledwo dosłyszal- schoclach, pani Deroche wraż t Gusta- gorzej nam id zie? W ci;~gu sześciu mlf'$.P 

11ie. wem znal eź li s ię u siebie, zdala od t::etiy- cy, odkąd \1.:pacllam na po111y;,ł odr"i:nn-
- O mieszkanie - krzyknda, jak mo- skretnych oczu l uszu. wania mieszkania, mamv już trzyc~-',·~ty 

rrła na1·rr:ośnie1· dnwa starowina. - I co? - zahytała. ZC!!arek, dwudziesta d;·" 'r.1 p11c.len1'n1{e, h ~ ' ' (°'"} .t-' .._... ' ' „ 
Po czym, odwracając się do amatorów Gustaw splu nął pog:udliwie. nie mówi~c o szc~ćdziC>sięciu portf ·1:-ch, · 

na mieszkanie, dodała : - Sam szmelc - powleclzi ;:d, wy~y- 1 ośmiu brosz'.(ach, czternastu wicnnyc'i1 
- Jeżeli pa!lstwo chcą porozmawiać, 1 p!!,i;i_c na stół za\\·artcść kieszeni i ręka-! piórach i biletu 11:.i loterię, wygrywaj0cc:g0 

trzeba ~odejść bl i~!utk.o i. ~nówić. w .sam0, WÓ'\·., .napelnioi1ych p8dczas ogląci ania miej' 50.000 franków. 
ucho. Biedactwo ni e w1dz1 t prawie nie sly I szkan:a. - Jeszcze tak z rok _ ohliczvłn Ka­
szy. . . \ . By!)~ ,'.am trzy łyżeczki, br~zowy przy- ; rolcia i _.ie_ś l i potrafi.sz być wci(!ż · rÓ',''!'ie 

Pa111 Dcroche, 1ak prz~stalo na osob<? 1 c1sk. 1111L ·atura G:imbetty, dwie chusten- r-; lucha 1 slepa, będz1.i.>mv mogly zsstac na 
d?brze wychowartą, z naleznyn: uszanO\:a-, ki , !·:-·· ;-r po·':ó! ~;\•j prawdziwej koronk:, tvm mieszkaniu. 
111e111_. krz.ycz_ac na cale !2'ardło 1 nachylafl' . :!J:: :;~. ; of-saclka. Tł J . . 
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S~&AD DlłUZ9R9 DOLS8'1EI• CF> 
jak już donosiliśmy, dziś we wtorek roze- Gdynia), w koguciej Łada (Ooplania Ino-

' · grany zostanie międzynarodowy mecz bok- wtocław), w pió11kowej - Bianga (Geda-

~rli r I I ~ l ~ 
serski w Gdyni pomiędzy reprezentacją nia Gdańsk), w lekkiej - Juchnicki (Bał-

lu V ro 1n~1 nwn I I n n ~1 n m ~~~~:z~od ti~~rn~p~~;:tac~:óRay;.akzyć Z~?:= fr~~~~~~ie.j ~~b~~:~a(~~:t~~ g~~ J Yll U g UP I ~ Skład Pomorza notuiemy: goszcz), w połc1ęzk1e1 - Karolak (Flota) 
~~~~ 'W 14-SfU Językach. W wadze muszej - Sowiński (Bałtyk w ciężkiej Sadowski (Flota). 

. W siedzib!e zarządu Orbisu w Warsza- europejskich odl:>ędą się wystawy, ptopa­
w1e odbył~ srę pod. przewodnictwem dyr. gujące sporty titflowe w Polsce. 
M. Ful~rsk1ego, posiedzenie komisji propa Zywy udział w akcji propagat1dowej 
gandy 1 prasy zawodów PIS w Zakopanem1 bierze radio. Ptóct rozgłośni polskich 
w lutym 1939 r. wsp6fdziałają radiostacje norweskie, fitł-

Na pos.iedzeniu dyr. Zieliński złożył skie, szwedzkie, niemieckie itd. 
spr a wozdan.1e z dotychczasowej akcji pt•)- Z okazji zawodów FIS wydane będą 
pagandowcJ. jak się okazuje, zawody FJS specjalne znaczki irocztowe. Listy stemplo 
wyzyskane zostały dla rozwinięcia akcji wane będą specjalnym datQwnikiem. Na 
propagandowej na rz~cz ośrodków zimo- rynku polskim ukde się rtowy gatunek cze 
wy<;~ w Pol.sce, w szczególności - na k(J- kołady FIS oraz papierosy PIS. Przewi­
rzysc Tatr 1 Z~kopanego. dziano sżereg odctytów w kr.aju i zag,rani-

Głowny nacisk propagandy skierowa11y cą, projcktowan~ śą &pecjalne widowiska 
został. na ~agranicę, gdzie zawody FIS cle- poświęcone modzie narciarskiej. Wyprodu 
szą ~'~ wielką popularnością. Propagandę kowany zostanie szereg przedmiotów pa­
rozw1mę~o w różnych kierunkach. Z prac miątkowych z okazji FIS. 
wydawniczych wymienić należy m. in. o-
pracowane przez wydzfal turystyki Min. W NORWEOlf OD9ł:DĄ SIĘ 
Komunikacji broszury o Zakopanem l PlS ZfMOWE AKADE.MICl<IE IORZYSKA 
w 14-tu językach, broszury -e sportach zł.... 9WIATOWE. 
mowych w Polsce w 6-ciu językach oraz Dorocz·ne akademickie igrzyska świato-
plaka t propagandowy w 13-tu jętykach, we w sporra-cH zimowych odbęćlą się w se-

Kolportaź wymieni·onych wydawnictw zonie nadchodzącym w Troncheirrt (Nor­
na terenie zagranicznym prowadzony jest wegia), 
w opraciu o placówki Orbistt. Zawody powyższe rozegrane' zostaną 

DCY szeregu kraj?w rozesłano fl!1't1 pt()- w kilka dni po Młędzyharodowych .Zawo­
pa.ga~dowy, pt. „śmegi w Polsce" w kłlku dach Natclarslcicb FfS (luty 1939 w Zakg· 
werspch Językowych. W kilku stoJi.c:ich panem). 

3 mecze toruńskich bokserów 
w Niemczech. 

Ołów w botach boks~ra 
IM" IKP - Zjednoczone 12:4 •MW 

Drużyna I.KP. wystąpiła bez zawodni~ 
ka w wadze półciężkiej, a zespół Zjedno­
czone utracił punkty walkowerem w wadt.a 
lek>kiej (z braku zawodnika) i w średniej, 
ponieważ Szczapiński miał w buta~h oło­
wiane wkładiki. Przebieg walk w wadze 
muszej Szwed (l.K.P.) wygrał z Ostrow­
skim (Z.) 1 w !koguciej Czarneci<i (Z) po­
konał Popielatego (IKP), w piórkowej 
Spodenkiewicz (l.K.P) wygrał na punkty 
z Michalakiem, a w półśredniej Więckow­
ski (IKP) wygrał z Kijew&kim. W wadze 
średniej walka towarzyska Trojanowskie·­
go (I.K.P) ze Szczepańskim nie dała wy-

nikli. W wadze cięŻkiej Pietrzak (IKP) 
wygrał z Dresslercm. 

Spraw.a wloienia przez Szczapińskiego 
(ZJ) ołow;anych wkładek do trzewików 
jest na ringu łódzkim nowością. Zawodnik 
ważył zbyt mało i w ten sposób chciał „zro 
bić" wagę. Oczywiście rzecz niedozwolo­
na. Przekroczenie zauważył trener IKP p. 
Kotiarzewski, który zwrócił uwagę na to, 
iż Sz~zauińJki ciężko chodzi. 

Ober.-nie Wydział Sportowy zajmie się 
tą spraW<t. Ciekawe czy Szczapiński prze­
kroc;:ył p: zepisy z własnej inicjatywy, cq 
w poroz~:r. ieni1.1 z kierownictwem drużyny. 

Wielki dzleti gimnastyki 
Udział Polski w Liroc2ystościath lingia dy~ 

La.rem r. 1939 obchodzić będzie Szwe- macłt Li11giady odbędą się w Sżtokhol~ 
cja wielkie ttroczystaśd ~ okazji 100 l:it 1 mie w ctasie od 24 do 27 lipca 1939 t. 
śmietci wielkiego rclormatota gimnastyk! I Program kon~resu obejmie szereg konfe­
p, H. Linga. . f rencyJ naukowych i technicznych oraz po-· 

Program uroczystosci przewiduje świa ka~y praktyczne. W szczególności kongr~s 
towy dzień gimnastyki, mlędz.ynarodowy zaJmle ślę nowoczes~yrn wychow~n!~m h­
obóz dla gimnastyków oraz kongres mię· zycz,n~m oraz k~eshą m~zględnia111a t:1-
dzynarodowy poświęcony spr.awóm gimna~ sad gimnastyki lirtgowskleJ w formie mi-

• W poniedzi.ałek wieczorem drużyna\ Kierownikiem druźyny jest p. Kurow .... styki. Woczesn.ej , . . , . 
bok5erska toruńskiefló WKS. Gryf wyje„ ski, sekund;mtem p. Chojnkki. Kongres i święto międzyin-arodowe w ra L111g1ad11 obesłana zostanie dosć 1 1 c:z~ 
chała do Niemiec, ce~em rozegrani~ trtech nie przez przedstawicieli Polski. Rada Na„ 
~potkań. Pierwszy mecz rozegra Gryf w .a ł . k• łk ukowa Wychowania Fizycznego wyśle na 
s,:odę (16 brrt.) ż drnżyną Heros w Erfur- „por w I u słowach. Kongres swoich przed3tawicieli w osobach 
cie, drugie spotkanie ódbędzie słę w Else„ wizytatorów Olszewskiej i Sikorskiego. Nad 
nach t Germanią, trtecie ~ w Apoldzie. W dniach 17, l& i 19 b.m. odbędą się Ten ostatni zawodnik pokonał już dwuktot• to reprezentację swą wyśle Państwowy 

Drużyna Gryfu składać się będzie z w w sali Oeyera zawody pod hasłem „pierw- nie łodzianina jakubowskiego. Urząd WF. i PW., Sokół itp. 
zawodników (kompletna ósemka orat Bł· t.zy krok bokserski", do którego zgłosiło Drużyna Królewca przyjeżdta do Łodzi Poza kongresem 3 uczel·nie wychowa-
cer i Leśniak) skład drużyny przedstawl:t się dotychczas pottad 40 zawodników. w piątek o godzini·e 11.41 pod kierownic" nia fizycznego w Polsce (Akademia WF. 
się jak następuje w kolejności wag; Pierwszego dnia, t.j. we czwartek zawody twem pretesa tatntejsżego Związku p. sm„ l pod Warszawą, Studium WF. w Poznaniu 

Jarmuszecki, Gtabowskii Kfzemillski, rozpoczną się o godzinie 20-ej. la. Wraz z druzy11ą ptzyjeidU p.aru dzienni oraz Studium WF przy Uniwer. Jagiel., (re 
Igielski, Wrzesińs1d, Lelcwskl, Jaro t We- W niedzielę, 20 b.m. zc~ '. .'.tną zakołiczo- karzy oraz przectst.1Wldell zarządu miasta prezentowane będą przez wspólną ekipę, 
zne·r. ne bokserskie mistrzostwa łódzkiej klclsy A, Królewca. która złożona będzie z 2-ch zespołów -

• 
Zycłe ekonomic~n2 

BAWELNA. 

Notoii,'(lnia .s dniu 14 listopada. 
. ~OWY JORK: loco 9.36 n.om., listopad 3.63, gru 

rlz1en 8.66-8.67, My et.eń 8.58, l u ty 8.57, m arzec 8.56, 
kwiecień 8.461 maj 8.36-37, czerwiec 8.29, lip !ec 
3.23, sierpień 8.14, wrzesh:ń 8.06, październik 7.98 

LIVERPOOL: loco 5.13, lis topad 4.3-!, grudzień 
4.83, styczeń 4.8-i, lu ty 4.85, marzec 4.67, kwiec:eii 
4.87, maj 4.87, czerwiec 4.86, lipie~ 4.86, sierpień 
4.82, wnesień 4.78, p<1ździe rnik 4.75, l istopad 4.75 

E~ip~ka (Sakell.) : l oco 8.29 
U pper: loco 6.17, l istopad 6.34, styczeń 6.36, ma­

r t ec 6.37, maj 6.391 lip iec 6.40, wriocsień 6.40, pai. 
dviernik 6.23, grndzień 6.20 

BRE.MA: loco 10.82, grudzień 9.55, marzec 
9.64-9.66, maj 9.66, lipiec 9.68, październik 9.69- 72 

Waludg, dewizo i aktje 
PAPIERY PAŃSTWOWE - PRZEWAŻNIE 

si.ABS ZE. 

Obroty p apie rami państwowymi były ożywione, 
nastrój pano wał niejednolity, z oacieniem słabszym. 

Z grup)' pterniówek Dola rówka w stosunku do 
ostatnich holowań giełdowych zniżkowała o 25 gr. 
3·pr0o~. P~ż. Inwestycyjna 1 emisji odchyleń knr· 
sowych me wykazała, a serie 2 emisj i nab ywano po 
cenie o 50 groszy obniżonej . 

MALE OBROTY LISTAMI ZASTAWNYMI. 
W dzinlo prywatnych p ap ierów lokr.cyjn ych źa­

notowano zaledwie trzy gatunki l istów. 
W grupie stołecznej 4 i pół proc. Ziemskie w 

Wan;r..awie podniosły się o 0.25 p roc., a 5. proc. m. 
Warszawy 1933 r. h}'ły tań>ze o 0.25 proc. 

z. grupy prowincj onalnej inkupywuno 5-proc. rn. 
Lubhna 1933 r. po kur&ie 61.88 proc. 

P APIERY PROCENTOWE. 
PClil. Inwesty1~yjna 1 emisji 83.63, 2 emi•ji serie 

92.00, Dolarowa 3 seri i 41.75, Konsolidacyjna 1936 
66.00, Konwersyjna 68.25, Pai1stw. Wewn. 19a7 64.50, 
1% L. Z. l'ail1twowego BMnku Holnego 83 .2~ 
8% L. Z. Paimwewta• lbnk:tt Holntg!ł \1\.0~ 
7% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 2-7 em 83.25 
8% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 e"ltisji 94.00 
7% Obl. Kotu. HAnlm Goep. Krnj. 2-·3 em. 83.25 
~% Oh!. Kom. Banku Gosp. Krnj. l rmisji 94.0(i 
<>%% Obi. Kom. C. Geop. Kr. 2-3 i 3l'i em. 31..00 
S~% 0'11. Kom. lhnl.u Go~!'· Kraj. 4 ~m . m.oo 
6% Obi. Banku Gospod. Krajowego 3 em, 97.00, 
5%% Obi. Kom. Bnnlrn Go;p. K raj. l l'mi;;jl lll .00 
5%% 1... Z. Banku Gosp. Kraj ow. 2- 7 em. 81.0fo 
5~~% L z. Bankn Gtnp Krni•m I Pmi• ii P.1 nr 
6% Ob!. Ba11ku Gospod. Krajowrgo III em. 97.00, 
Zlcmsk10 w Warsz:iwie 1921 r. ( ;rwar.) warto ść lrn­
ponu 9t43, Ziemskie w Wanzawio 5 serii 61.25, 
m. Wanzawy 1933 r. 73.25, m. Lublina 1933 r, 61.88 

I Do rozegrania pozo$tały Jeszcze dwa me~ W niedzieię zapa.foicy Królewca waJ... męskiego i źeńskiego ~ po 16 osób każ-
cze Wima - Hakoah i .Zjednoczone - czyć będą z reprezentacją Pabiartlc o god1.. dy. Zespoły polskie zademonstrują szereg SŁABSZA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Krusche - End er. 12-ej w sali kina miejskiego. Dotycl1cza!! pokazów o charakterze lekcyj metodycz- .~a. zc~rauiu giel~y nkcyj nej panował nastrój WALNE ZEBRANJE -

POLSKIEGO zw. PlłaKI RĘCZNEJ. w niedziełę, 20 b.m. Union-Touring I-b zawody zapaśnicze Łodzi z Królewcem Od• nych. UOE•: c:lywwny, w oficjalnych trnn~akcj n~h ukazało 
rozegra w Pa':Jianic.ach taległy mecz piłkar- były się dwukrotnie. W Łodzi zwyciężyła :~ch~c)lc.in :;i~dem gr'11,mkó'I'... nipicrów dywidendo. 

W nadchodzącą niedzielę, 20 bm. odbę 
dzie się doroczne walne zgromadzenie Pol 
skiego Zw. Piłki Ręcznej. 

ski o mistrzostwo klasy A z PTC. Poza reprezentacja naszego miasta, w Królew- , Bank Pol!ki 129.00, Cukier 36.50, Lilpop Bó.75, 

tym odbędą się zaległe zawody ó tytuł mi- CU została pokonana. Brl'I":.. (u g :. n •. e Hl . cze ' ri:1~::~~~~h ;~:~~· Norblin 98.00, Żymdów 52.50, 

Zebranie rozpocznie się o godz. lO·ej 
w lokalu Związku przy ul. Hipotecznej. 

strza klasy B na rok 1938: Zjednoczone - - W najbliższą niedzielę odbędzie !!lę ~ U S ~ W · l 
Wima. II i o tytuł mistrza klasy C: Sokół w Warszawie ostatni w bież. sezonie dz elą funkc.e manaier6N GIELDA ZBOżOWA. 
(Łódź) - Zjednoczon, I!. mecz reprezentacji piłkarskiej Łodzi o pu 

ZNANY JEźDZIEC DUŃSKI 
ZMARŁ NA UDAR SERCA. 

Rtm. Peter Jensen, znany reprezentacyj 
ny jetdziec Danii, zmarł wczoraj na udar 
serca w czasie biegu myśliwskiego, w któ­
rym brał udział. 

W niedzielę, 20 b.m. drużyna bokserska char przechodni. Reprezentacje wystąpią Bracia Cyganlewicze postanowili po-
mJ~trza Łodzi - IKP ~ jedzie do Wilna, 

1 
w następujących składach: Łódź: Andrzc- dzielić ntiędzy sobą opiekę nad Taluncrn 

gdzie rozegra pierwszy swój mecz o mi-{ jewski (ŁKS), Mikołajczyk (ŁTSG), Ga- i Chmielewskim, aby tym intensywni~j 
strzostwo drużynowe Polski z tamtejszym łecki (ŁKS) , Rudnicki, Korporowicz (Ł. K. zaj ąć się ich kari erą. 
„Elektritcm". IKP wyjechać ma do Wil•1a, S.), Tricbe (ŁTSG), Królasik (UT) Ko- Menażerem Tal una zos tał Stanish'\' 
w nas '.ępującym ~kla.dzie: Szwed,, Marci11- I czewski (ŁKS)• Kudelski Cz. (SKS ): Le- Zbyszko Cyganiewicz, a Chmielewskiego 
kowsk1, Spodenk1ew1cz, Kowalski, Tab0- wandowski (ŁKS) i świę toslawski (UT). k ml~dszy .bra~ Stanislaw Władysław Zby-
rek, trojanowski, !"ro~tcz.ak i Pietrzak. Rezerwowi: Lass (Ł TSG), Kudelski (Wi· sz 0 yganiewicz. 

D 
. ś k. . St I .. \ Poza tym w niedzielę 20 b.m. odbędą m~) i Choi·nacki (UT) Warszawa· ---z · w •n·e u owu„ . k . ' . . 

• ." , Jf się w raiu t1astępuiące zawody bokser- Strauch Szczepaniak Grolik (Polonia) PO K Paula W· elEi:::~eJy skie o mistrzostwo drużvnowe Polsk:• we D b'' 'k. (W .' k) N t (PI , JA. NKA OJIMA w RZUCIE DYSKIEM 
43 ;:, . t · · ta 1ns 1 arszaw1an a , y z o o- PRZIC'KROCZY„A 40 MTR 

f . a • C . " Lwowie Lechia - Okęcie " .t; arszaw 1 , w · ) s h n ·~ . · . . . . c:. L • W i.mi e „ drka Znachota jP .. HCh IKB (~ 1· k) L bl' nia • oc a (Wai .., iawianka), Jazni~ki, W Tokio odbył)' sie zawody lekkoatle-
oznaniu r - S ąs w u 1- p b Od · K I · K · J" 1·· · 

Filmy z Pa~lą Wes~ely mają już swą usta- nie: LWS _Wisła (Kraków). ' rzy ;sz, r~wąz, u a 1 '.ste ms1.t lycz~ e, w których uzyskano sze reg dobrych 
lonif. mar.kę, ktorą .w ~1~rwszym. rzędzie za- W Najbliższą sobotę, 19 b.m. odbędzie (\~SZ) SCY Pol~nta). Rez'l'rwowy. Rudn1

• wyników. W dysku zawodniczka Koj im;1 

wdz1ęcz~Ją . ~spani~ły~, kreacJ~m artystycz- . J' p 1 k' . YMCA 1 T \ ck1 (Warszawianka). u sta n owiła nowy re ko~d Japoni i wyn iki"m 
nym t eJ naJWH~kszeJ dzis artystki ekranu, się w sa I , os l~J przy u. rau- Polski Związek Łvżwiarski W znac2vł 40 21 t \ k I . . . ... . 

W s woim ostatnim filmi e wiedeńskim pt. gutta 3, m1ędzym1astowy mecz zapaśniczy . . p . . · . . ' , . . .~ . . • · ~ -'. · Vy~i s .ot na poziomie dobrej 
,,Córka znachora" którego premiera odbędtie Łódt ~ Królewiec. W dniu wczora'sz ·:n nmtrzost\\ a. ? Iski w. iernz1e f1-'!tL O\H J !'a I klasy swtaloweJ. 
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Paula W essely osiągnęła szczyty kunsztu ak- . . . 1 
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WARSZAWA, 15.11. - Urzędowo ceduh giel dy 
zbożowo - towarowej za 100 kg za towar stam1ar· 
towy lub średniej jakouci, pary tet wagon War>za. 
wa, w lmndlu hurlo\1 ym p rzy dno lawie bicźqrcj : 

Psienica czerwona ~zkfol:1 22.25 - 22.75, jcdno­
lirn 20.00 - 20.50, zliirrnnn 19.30 - 20.00, Ż)·to I st. 
J 1 00 - H .50, mQka p 'zcnn a gat. I w;,c. 33-proc. 
;;9.00 - 42.00, 5C-riroc. 36.00 - ~9.00, mQkU Ż)tnia 
gnt. I 50.p roc. 2:i .50 - 26 OO, ;;;;.nror. 2 1.50 - 25 00, 
mąkn ra~owa 9;;. proc. 19.30 - 20.00 

l'OZ~AŃ, 15. Il. - Un~ilowa ceduła giełdy 
zbożo-wo • towarowrj w Poznaniu. 

Ceny or ien tacyjne : pszenir a lll.00 - 18.50, żyto 
13.75 - 14.00, mąka psze!ma gat. I wyr. 35.proc. 
35.75 - 37.75, 50.rir or. 33.00 - 35.50, m~lia żytn i n 
gat. I 50.p t'or. 25.00 - 25.75, 65.proc. 22.25 - 23.75 

LóDż, 15. 11. - Giełda zbożowa notuje za 
100 k g: żyto H .25 - 11.50, mrikn p ;zrnna wyciQg. · 
35-p roc. 40.00 - 41.00, 50.proc. 36.50 - 37.50, 
65-pi·oc. 3·1.(5 - 35.75, pa,tcw.na 13.00 - 15 Oil, 
razowa 9:J proc. 26.50 - 2i.OIO, mąkn żytnia f!Gl. I 
50-pr oe. 26.50 - 27.50, 55.proc. 25.50 - 26.00, l':t­
zowa 95-p l'oC. 20.0() - 20.50. Tcnden •j :i spok ojna. 

torskiego, stworzyła kreację, którą zadziwiła ry przedstawia się następuiąco: waga ko- . ~ 111 

cały świ~t. ' . . . gucia: ~erger, mist rz Wsch~dnich Prus; ww:www UHtiri•+•iMf ·-:B!!la uDJJłZD lliJIOBIDSOft tMMVWi4M/i6/iliitMMe'Mad!iWiXi\1'*"11Wim!i&P 

~ost~c st~a~1~tk1 Hann~ .Karfe1t ma tyle~ v.:aga piórkowa - Preuss, mistrz W scho:J- WUZ B · , '. ". . , I , 
sobie m.oku , Z~ Cin1 pr~wd:r, z~ niema ch:(bl! 'Yl 111ch Ptus; waga lekka: - Ber<Y€ t1 wice- ! EA - IBLIOTEm - \.Vl. Sl .'.. „ tWE .li dcd"; OtR~~- WA .Sui.E!OWA . Co nas po pr acy rozweseh? 
dza, któryby zdolat się oprzcc wrzuszemu, nie · ·t~ W I p . ób' ' . •11r.r 'i'J(• nrn1 !{)""" " \ Pi li' ' JC:7.N' ( 1· . 
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• 

Przez·..,..,alby >''e wł~ s11 •.·1n «"reu ws•ystkich mis .•. z sc.1. rus, waga p 1śred01a - " „,_. " „„ '•'"' · " · · · " u. ir;. , w • " _, - " ~ S h f Andrzda H> oth·artn <lla puhli rrności t"n<hi crmic Z dworca przy u'· Wók•· .if:'kiej 2.1! -4 11\L l111dza CASINO - Wii;z1 cn1c bez krat. 
etapów k onflik tu miłosnego kochającej c6tki C a €r, mistrz Wsch. Prus ; w;iga średnia próc„ nie<l r. i~I i świ>1• od g. 10 Jo 21, w soboty o godz. 6.00, 7.30. 8.30. 9.30. I I.OO 1.3JO. 15 [)tJ CAPITOL: _ HC'idi. 
i kochanki . - Schuhr, mistrz Wsch. Prus, waga pól- od g. 10 do 19. 16 JO. 18.DlJ. 20.00 i 21.00. CORSO C 

F ·i C' k"' h " b U dt ł . 1 B W D d I d - zarny k~iężyc. 
1 m „ 0: " zn~c •?ra p r s za. n a o <!a y c1 ęż.<a: raun, mistrz sch. Prus wa" J WYSTAWA OS~AZóW prof. art.-mal ogo nc po :l<'zenia o Krakowa i KatoWic. 

sbzlere~ a~ttt:am::ch i mczłwykl~ .domołs łychk pl ro cl Pżka: Klissrn ann \\·icemistrz Ws~h Pru'\ ANT ONIEGO WIPLLA pn Nasz kra; . illmrAlitwWlm EUROPA: - Indie mówią . 
emow, ,;: ore \':strz}lsnę y opinią ca ego ·u tu- ~ · ' · · · · " .i - GRAND H.INO: - Prawo do s:::z· ;ie.a. 

r alnego świa'a. ob raz, góry i morze", przy u:. 0 iotrkow- WYSTAWA KRAJOBR. POLSKI Il{AR: - I. Alarm na morzu ; li. Złot" 

HOJNE OFIA Y CĘ l
skie_i, l.13, otwarta od godz. 10 do ' O w Prof, A. T. Wipp!a. ](obi' etki·. 

l"l'i/Mi!U'lł! uw:&l!lii&JBG4! •• I ''?\ . R NA AK .J W m cie rta F.O.N. , 
... • ŁóDZKIE.J RODZINY RADIOWEJ. WYSTA"'A ZBIOROWA l ' d 1 .. h _ Wyst~wa obrazow została zorganizowana j METRO: - „Jezebel" . 
.-o c .~~ po?u.a rny na . . . . n . · 0 z"i c ar · prt y uhcy P'otrk k' ' 113 I MIMOZA z Celem uczcze111a s. p. kcmsula Karola Et- tystow plastykow oraz w~·stawa pośmiertna 10_ 9 ie • 

1 kt?w~ JeJ t p . otwarta : - a zaslon:i. 
§fi~~?i laomzańikł serta - robotnicy i ma.istrowie f-rny Karol prac ś. p. MarCc!e,<::;o Sprt1$iaka w lokalu Fundu:' ~b01:1 z NoreJd ws jęp przeznacMny na j OśWIATO\VY: - I. Pensjon~ ,'l: <:., 
Karwina Eisert zamiast wieJiców, złoż yli na internat SPS-u Pnrk Sienkiewicza. z ~ ony ar? owe . " n. Rycerze stepu 

od 19-ZtlXI Jl! dla ~,zi~~ ocie~niałyc/1 ktotę ~ł . ł804oJ cze- , SALON SZTUł{ Pl~KNYCH KAROLA jak : c~lzg~~f:Ca1::/:~~=~z:~~aty zbior prac OAZA: _ \Vrzos . 
tam i z powrotem zł 11.40 go z · na om-in crrta · zas z· I prze , ENDEGO Nawrot 8 tel. 153-55 · · PALACE: - Kobieta, którL-i koc'i",„In ... I :rn?ci:ono na pc1moce szkolne dla tychże I ' ' "1 "' 

1 
dz1ec1. PRZEDWIOśNIE: - Druga młodość . 

l o~~aitU I * * * TEATR POJ„SKI Cegielniana 27 R!ALTO: - Indyjsk i Grobowiec. 

II ~n l 
~ Z okazji 30-letni el!,'O jubileuszu pracy p. i )•t••,,,,,.. • .. • 1 Dziś we w tore k i w ś'rodę o godz. 7 ,30 wiecz. RAKIE_ TA: - Dru.e-a młod ość . . f IDY w~w~ Mlch ~ła Oołęb" sk' d 1 t tl 1 . . ... lil>B~· llJ,J ~rhmliąca w najbli ższym czasie z afisza św1'et· ,, " tow. iego, yre.; ora rn f'l l • p t I 1\1 . • O k SŁONCE : - I. Pcns1'0 11arka, II. R • • ł ' f-my Ludwik Geyer S. A. jubilat przeznaczył i ogo OW e ' 1tjłktt 102~9 na omedia sat yryczna B. Shnwa Major Barba v-

lem i · , na akcję p()mocy dla dzieci ociemniałych , I .Pogotowie Czerwonego Krzyn 102·..l· ra". W ~r?dę i czwartek o godz." 4-ej po . poł. cr rz c stepu. 
„ &6 LO/.) znłtlii I którymi ooiek.uJe się Ł. R. R. sumc zł. 500 . I i 133-33 da na b~dzi.e d la . młodzieży szk olnej piękna szt u I STYLOWY: - Córka Znachora. 

od 18- 24/XI 38 ~a te hojnel d.ary ~!<łada Zarząd Ł. R. R I PogotOwie Pryw. Lek. Qirz. 1111-9 ~~1on~:i~ng1:.wsk1ego „Most" w reżyserii St . TON: - Córka Znaclvira. 
' zarowno wym c111ony"1 pracownLkoru iak i Strat Pożarna tel. i ZACHĘTA: - I. Roi< 1914·, 11 R0 bert 
' Czcigc<lncmu Jubilatowi najserdeczniejsze I 1• Bertrand. 
1 Bóg z apiać. . Ubezpieczalnia Spc . :-:na 197-M TEATR f>Ol>ULARNY. 

I 
Tow. Priecłwżetrlłcze 277-6.'I Dziś 1 codziennie o godz. 8,15 wiecz · vme· 

diow~ arc~.dzieło A l. Fredry „Pan Jo·:, ;:.ils ki" 

Z TOW śPIEW HAR~10N A w rez~·sern Zygmu~ta Biesia de ckiego a w wy-
• • ·' 11 I ". konanm: Dąbrowskiej Żeromskiej życzkow- ~ · • ·~ 

! Dnia 1 g li stopada rb. o godz. 6.45 rano WINSZUJE.MV skiej, Malinowskiego,' (rola tytuło;,·a ) Biesia- i · ... ~ J • I 
w kościele \Vnieb. Najświę tszej }\/\arii Pan-1 jutro: Marii dsk~c1'el>~eog, o, Haficzy, Le1zezy.tl.1skiegxi i Pąg-ow-1: J E LSUirEn a~~e. mod ' i ny w to<l7i odprawione zost.1nie 2alobnc ' „ „ 

I Nabożer'•stwc za zmarłvch członków T-wa. Wschód słońca 6.Sfl z 1 ·;, rl 
I w ni .edz. i e. ! ę , dr.la .20 bm. w dnim świ eta pa- 1 Zachód słońca 15.4.1 J f b -,;: • · "'$ 

t k h l u ro n .-. ..ni. .;_ ~ d -. _ . ·-- · , "' · · „. 
Ł ód , p O 1 ron . 1 sptew L1 c or Towarzystwa wy eona Długość dnia 8.45 Willi ..,... ~ ..-..... ~ = == = 

z , IOTRK \\' SKA 6S 1 nodczrrn M1;zy św. (na w<)tywie i sumie) oko ' Ubyło dnia 7.20 z . 1 I 
1411

..,..,. *'*'·*'!!ll!t!•~ I 
telefon 170-77. l i cz nościowe pienia religi jne. 1 upa cy:1rynowa z ryżem , pieczeń cie e- pol eca .8iu ro Dzftn ników ~PROMIEN" 

' .. n Na pcwyższe urcczy~tości członków wraz l Tydzień 47 t4 z iarzvnka, komipot z jable~ 
. ...,.lrli9tllłtl:iw: ;.lf.::~mmia~a•••v z rod.z inam~ za:pras~a Z.Przac!. ~'!:m Łód:t, Anifrze.Ja 
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ZAKO PANEGO 
od 18/Xl- tStXII 38 

Jnformacje i zapisy: 
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Najtańszy środek upi11kszający. Tradycyjny wjazd Iord-majoraLondynu. 

Wszechstronne zastosowanie cytryny 
w kuchni· i kosmetyce./ 

C:ytryna - to owoc mocno niedoce-1 trynowym raz na tydzień. Po wys.chnięciu dynię doprowadzają też do rozpaczy nie­
niany w naszym kraju. Tymczasem jest to soku na twarzy, zmyć twarz letnią wod4 domyte garnki z przylepionymi, zaschnię­
jeden z najbardziej użytecznych owoców, i delikatnie wysuszyć ręcznikiem. Sok cy- tymi częściami jedzenia i plamami we- 1 

oddaje bowiem liczne usługi pięknym pa trynowy jest tym bardziej godny polece- wnątrz. Wystarczy nakrajać drobno skó-
1 

niom zarówno w kuchni, jak i w lekar- nia, że posiada własność ściągania rozsze rek cytrynowych zalać je (do pokrycia) i 
ski ej „apteczce" i „salonie f:>iękności". rzonych porów, a rozszerzone poty - t~ odrobiną wrzącej wody i zagotować na I 
Sok cytrynowy przynosi nam przede wszy bolączka większości pań, które powróciły ogniu. Garnek będzie wewnątrz czysty i I 
stkim ulgę w niektórych cierpieniach, jest z wakacji, z nad morza i plaży, ze skórą lśniący, niby za dotknięciem różdżki cza-
też znakomitym środkiem antyseptycz.nym zniszczoną przez słońce. rodziejskiej. · \ 
zabijającym mikroby. Spryskiwanie twarzy roztworem soku, Cytryną odświeża się także doskonale I 

Szklanka ciepłej wo·dy z sokiem cytry cytrynowego przed maquillage'em daje brudne gąbki. Gąbkę zanurza się w gorą­
nowym - to znakomite lekarstwo na ból doskonałe rezultaty: cera staje się świe- cej wodzie z sokiem cytrynowym; leży w 
gardła. Sok z kilku cytryn (należy pić kil- ża i róż pięknie się na niej „rozsmarowu- niej aż 'do wystygnięcia, później zanurza 
ka razy dziennie w kilkugodzinnych odstę je". Oczywiście przed maquillage'em na- się gąbkę kolejno w wodzie letniej, i zu­
pach czasu) leczy reumatyzm, choroby wą leży twarz spryskaną sokiem cytrynowym pełnie zimnej„. Będzie jak nowa. Nie ma 
troby i wszelkie zaburzenia w krąże,niu spłukać w czystej wodzie. Połówka cytry- nic bardziej przykrego, jak plamy na bie­
krwi: wpływ soku cytrynowego na krew ny powinna stale leżeć na umywalni: po liźnie. Sok cytrynowy je usuwa! 
jest bowiem niezwykle dobroczynny. Ku- umyciu rąk dobrze jest natrzeć ręce cytry- Trzeba ~osmarować plamy rdzr cytry: 
;rację trzeba stosować co najmniej 10 dni ną - a mimo trudów i prac gospodar-, nowym sokiem, następnie posypac _solą I 

z rzędu, następnie na kilka dni przerwać I skich pozostaną białe i gładkie. Sok z położyć .na_ sł?ńcu, by wysc.hło. '.'l1e_st_etr 
i z·nowu zastosować „dziesięciodniówkę". trzech cytryn wypity w ciągu dnia porno- w se~?me 1es1~nnyn: na ta.ki~ zab1eg1 JUZ 

Cytryna jest doskonałą odtrutką na że też pięknej pani przy zwalczaniu oty- ~a poz~o, .gdyz słonce św1ec1. zb~t bla~o 
sub$tancje alkaloidalne. Skórki cytrynowe I łości. I anem1czrne. Cytryną w)'.wab1a się takze 
wysuszone w piecu i położone na rozpa- Nie mówmy o P?trawach i leĘumina.ch plam1 atramentu. Ody 111egrzeczny sy~e~ 
!onej blasze lub fajerce, ·dezynfekują zna- i cytrynowych - kul marne przepisy me- wyleje atrament. na o~rus, trze.ba wz1.ąc 
komicie całe mieszkanie. Pię.kna pani po-1 tru·dno znaleźć w ksiażce kucharskiej. ~o ob.rus do kuchni, częśc zaplamioną um1e­
winna wiedzieć, że największą zaletą so-j za smakołykami - cytryna ma jeszcze m śc1ć nad otworem ~arnka z w:zącą wodą 
ku cytrynowego - jest jego doskonały i ne. zastosowanie: pomaga ~rzy ~ospodar- t~k, by par~ prze~1kała matenał. Następ­
'"!pływ na piękno skóry. Sok cytrynowy I sk1ch porządkach w kuchn1. Noze od cy- me puszcza~ po klika. kropel .cy~ryny na 
~'!yni skórę białą, gładką jak jedwab i de tryny czerwienieją, tak, ale tylko wtedy, plamę, dop?~1 z~pełme ~1~ zn1kn1e. Cy­
J '.rntną, zapobiega także tworzeniu się 1

1 

gdy pozostawimy nóż mokry od cytryny tryną odśw1eza się równ1ez dos~~nale me 
z narszczek. Ten najtańszy środek upięk- na dłuższy czas. Sok cytrynowy użyty ~- ble, zwłaszcza. mebl.e 'dębowe, pohturow~­
f :::ający, dostępny jest dla wszystkich pa11 miejętnie pozwala zetrzeć z noży wszelkie n~. Trzeba zm1eszac: 500 gramów oleju 
i może okazać się wystarczającym „za- plamy. lmanego, 85 gramów płatków kartofla-
s: wcą" kosmetycznego gabinetu.„ Nie na- Wycieramy nóż watą umaczaną w ~o- nych,_ 105 gramów so~u .cytrynowego. 
l : ły jednak stosować go zbyt często. ku z cytryny, zaraz po tym wycieramy do \Ystrząsną~ ~łyn energ1czme przed uży-

Wystarczy wytarcie twarzy sokiem cy suchą flanelową ściereczką. Każdą gospo- ciem. Wyc1erac meble fl~nelowy~ ta~po­
nem umacza,nym w płyme, wycterac su­
chą ściereczką „do glancu''. 

~--„ ... „„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„. 

Wiazd japońskich czołgów do Kantonu. 

Ni~ :xłziewany wjazd wysadzonych w zatoce Biar z okrętu małych japońskich czoł­
gów do Kantonu pozwolił Japończykom niemal bez walki zdobyć dwumilionowe 

miasto, stolicę potu dniowych Chin. 

Na zakończenie - słówko o ~onserwa 
cji samych cytryn. Jeżeli chcemy prze­
chować cytryny dłuższy czas, żeby się nie 
psuły i nie gniły, trzeba każdą owinąć jed 
wabnym papierem, następnie umi.eścić w 
pudełku wypełnionym suchym piaskiem, 
wypalonym uprzednio w piecu (piasek wy 
susza się w piecu dla usunięcia wilgoci). 
Cytryny umieszcza się w piasku tak, by 
nie było ich wcale widać i żeby nie doty­
kały się między sobą. Można też przecho­
wywać cytryny w naciyniu napełnionym 
zimną wodą - wodę zmieniać codziennie 
.na świeżą. 

PODSŁUCHANE 
DOWóD. 

- Mój mąż mnie zdradza. 
- Skąd wiesz o tym? 
- Uważa, że moja suknia jest piękna 

tania. 

PRZYKRA OMYŁKA. 

- Powracając z zebrania koleż-eńskie­
go zdjąłem zaraz na parterze przed scho­

: darni buty, aby nie obudzić żony. 
- I co? 
- Kiedy wyszedłem wreszcie na gó-

rę, okazało się, że jest to komisariat po­
licji w sąsiednim domu. 

Setki tysięcy londyńczyków wypełniły ulice Londynu podczas uroczystego wjazdu 
nowego tord-mayora (burmistrza) Londynu. W tegorocznym wjeździe wzięły też 
udział obywatelskie oddziały obrony przeciwlotniczej (angielski LO PP.). 

Popularna "Durbinka·' 

lrlHłiie ~yt t1\~[tiem -Du~ to n iem. 
Deanna Durbin nakręca nowy film pod \również zarzucona jest korespondencją o 

tytułem ,,Niebezpieczny wiek". Dziewczy- podobnej treści. ,,Niech pani wpłynie na 
na „o srebrnym głosie" otrzyma nowe swą cótlkę.„ niech jej pani zabroni..." 
50.000 dolarów! Wiadomości te obiegły Młoda Kanadyjka jednak iest nieubła­
Amerykę lotem błyskawicy i nie przez gal na. „Mam iuż 17 la t, nie jestem dziec-
wszystkich zostały entuzjastycznie przy- Idem! Nie tylko mam prawo być za koc.ha 

jęte. Deanna bowiem zadebiutuje w roli na w filmie„. ale nawet w życiu.„" - oto 
młodej, po raz pierwszy w życiu, zakoc'i1a odpowiedź artystki. Na podstawie tego o­
nej panienki. · świadczenia w Hollywood rozeszła się płot 

Partnerem jej ma być mło<lziutlki jackie ka, że Deanna istotnie zakochała się w jed 
Cooper. A więc popularna „Durbinka" nym ze swych !kolegów ze studio. 
przestaje być dzieckiem-podlotkiem, a sta- Jednak miłość tak podobno jest zakon­
je się po raz pierwszy dorosłą panienką, spirowana, że nikt o niej nie wie. A, jak 
której się będzie wolno przed kamerą ca- jest w rzeczywistości, czy „Durbinka" po 
łować. stępuje jak dorosła kobieta? Nie bardzo„. 

- Protestujemy! - Piszą wielbiciele Dziewczyna nigdy s· :a nie wychodzi z do 
miss Durbin. - Nie chcemy, aby Deanna mu, zawsze towarzyszy jej mailka. Deanna 
grała rolę kobiety, chcemy ją widzieć jak ma nawet trzy sukienki wieczorowe, w któ 
najdłllżej beztroskim podlotkiem. re bardzo lubi się ubierać, ale to zdarza 

Podobno do wytwórni nadeszło kilka- się dość rzadko. 
dziesiąt tysięcy listów, domagających się Oczywiście, Kanadyjka posiada boga­
aby zaprzestano nakręcania filmu. Jedno- tą garderobę „urzędową" w studio, gdzie 
cześnie miss Durbin otrzymała również ma ca!y szereg sukieone1c, używanych pod­
wiele tego rodzaju listów, pisanych w to- czas pracy. Zapas ten jednak musi być sta 
nie błagalnym, ale niektóre z nich noszą w le uzupełniany, ponieważ Deanna rośnie, 
sobie nawet zarodek pogróżki. „Będziemy bard70 szybko i pienvsze jej filmowe su­
bojkotowali twoje filmy!" Mama Durbin kienki są już grubo za ciasne. 

J5 laz:enek na 1000 maeszkańców 
Stany Zjednoczone biją rekord czystości. 

Bardzo interesujacą statystykę doty­
czącą pielęgnowania czystości w różnych 
krajach przynoszą dzienniki amerykań­
skie. Sprawdzian~m czystości jest stosu­
nek ilości łazienek do liczby mieszkań­
ców. jeśli uznać ten sprawdzian, okaże 
się, że rekord w 'dziedzinie czystości biją 
Stany Zjednoczone, gdzie na 1 OOO miesz­
kańców przypada 35 ł!.zienek. 

Dalej idą: Anglia - 31 łazienek, Niem 

cy - 26, Szwajcaria, Dania i Holandia po 
20, Belgia - 18, Francja - 14, Japonia 
- 12, Czechosłowacja ·- 10, Norwegia 
- 8, Włochy i Węgry po 6, Polska, Hisz-
pania i Portugalia po 4, Rumunia 2 i wre 
szcie Jugosławia ma 1 łazienkę na 1 OOO 
mieszka1lców. 

Najgorzej jest w Rosji, gdzie 1 łazien­
ka wypada na 10 OOO mieszkańców. Staty­
styka ta nie obejmuje łaźni. 
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Gdyby pan Radlicz zadał sobie trud zba<l.ania nic nie 
nówiącego oblicza swego służącego, dostrzegłby zape­
.vne w jego spojrzeniiu zabarwienie lekkiej ironii. Może 
człowiek, żyjący z nim od szeregu lat po<l jednym da­
chem, mógł lepiej niż ktokolwiek inny ocenić owe „wa­
żne sprawy b.ankowe" i przypuszczalny okres jego nie­
obecności? 

Lecz dyrektor Rad licz mia.ł ważniejsze zajęcie, ani­
żeli bad.anie psychologicznych reakcyj swego lokaja. 
Obejrzał pokój dokoła, jakby chcąc się przekonać, czy 
czegoś nie zapomniał. 

W tej samej chwili rozległ się dzwonek telefonu. Słu­
żący skierowa.ł w stronę swego pana nieme spojrzenie: 
czy ma go już uważać z.a nieobecnego i zastosować się I 
do jego wskazówek? 

Ale finansista machinalnym gestem sam już chwycił I 
słuchawkę. 

- Hallo? - wyrzekł normalnym tonem. 
Po chwili jednak jego oblicze przybrało taki wyraz, 

jakby miał za chwilę zemdleć. 
- Pani dzwoni z banku? 
- Tak, panie dyrektorze, tutaj mówi Rogozińska, do-

zo.rczyni... 
Podc~as gdy przytomna dozorCZ)'!Ri ciągnęła tonem 

pełnym godności swoje opowi.adal'lie o dziwnych odkry­
ciach, dokonanych w jego gabixecie, dyrekt-0r Radlicz 
powracał do równowagi. Twarz jego nabierała normalne­
go wyglądu. 

Wydawało się n.awet, że jego z.dziwienie - początiko­
wo nieufne - powoli przeradzało się w radość. Przez 
oblicze tego zazwyczaj sztywnego i nienagannie powa-

żnego handlowca przemykała dziwna w tych okoliczno­
ściach wesołość, nerwowa wesołość człowieka, znajdu­
jącego się niemal nad przepaścią, do którego w ostatm:ej 
chwili wyciągnąłby ktoś. dłoń zbawczą, aby uchronić go 
od niechybnej śmierci. 

Ale głos jego .absolutnie nie zdradzał tajemnych 
uczuć, jakie mogły w nim 1rnrtować. 

- Co takiego? - wykrzyknął, jakby czyniąc wiel-
ki wysiłek, aby się opamować. - Plamy krwi?„ Na 
drzwiach kasy ogniotrwałej?! 

- Tak, panie dyrektorze„. 
- Trzeb.a natychmiast zawiadomić policję! 
- Już to właśnie zrobiłam. 
Zawahał się przez chwilę, jakby rozważając prJ 

i contra decyzji, która mogła być brzemienna w skutki. 
Po chwili, )Xlwziąwszy widocznie postainowienie, dodał: 

- Za kilka minut b~ę 11a miejscu. Proszę tymcza-
~em nic tam nie ruszać„. 

- Dobrze, panie dyrektorze„. 
Powiesi·ł słuchawkę i zwrócił się w stronę służącego, 

który nie wyszedł dotąd z pokoju, gdyż usłyszawszy 
pierwsze słowa rozmowy telefonkznej, był szczęśliwy, 

że przypadkowo mógł się od razu dowiedzieć, co się 
stało. 

- Już n~e wyjeżdżam, Władysławie - oświadc!ył 

jego chlebodawca. - Po tylli1, co zaszło w banku, moja 
obecność w Warszawie jest nieodzowna. Sprawa może 
być poważna.„ bardzo poważl'la„. 

Z odpowiednią dozą god1rnści wyikonał wyjście czło­
wieka, którego przygniotły wypadki, .ale który zamierza 

lak.tor nacze1ny; Fra.cilZok Problt Q.ab.itg w drukarni Jana ~. 
-r ~1, im 2, 

dzielnie im się przeciwstawić. Wsiadł pośpiesznie do 
auta i wydał polecenie szoferowi: 

- Pędem do banku, Edwardzie! 
I auto ruszyło„. 

Bank Polsko-Australijski, f!ieścił się przy ulicy Ry­
siej. O tej wczesnej porze, kiedy ruch kołowy jest jes~­
cze mi,nimalny, nie wiele trzeba było czasu, aby z Żolibo­
rza przyjechać na koniec Marszałkowskiej. 

Ody dyrektor przybył na miejsce, żaluzje były już 

podniesione i drzwi do hallu otwarte, ale prócz Jana •Jie 
było jeszcze nikogo. żaden z urzędników nie kwapił się 

ze zjawieniem w banku przed dziewiątą. DozorczyTJi 
czatowała przed bramą. świadoma SWOJeJ ważnosc1 

i doniosłej roli, jaką mogła i powinna była odegrać w tej 
tajemniczej aferze, pośpie.szyła na spotka.nie bankiera, 
skoro tylko auto zatrzymało si~ przy chodniku. 

- Policja jeszcze nie przyszła - szepnęła ledwie 
dosłyszalnym głosem, rzucając równocześnie ukradko­
we spojrzenia dokoła, aby się upewnić, czy nikt nie pod­
słuchuje. - A dzwoniłam już dawno, myślę więc„. 

Nikt się już nigdy nie dowie, co myślała, w tej chwili, 
bowiem zza rogu wysunęli się trzej mężczyźni, z których 
jeden był policjantem mundurowym, a dwaj inni w cy­
wilu wyglądali, jak tajni age'llci z sensacyjnego filmu. 
Pani Rogoziń-ska poczuła wielkie rozczarowanie, kiedy 
starszy z tych pa.nów zlekceważył jej obecność i zwrócił 
się wprost do Radlicza. 

- Inspektor Makowski jestem. A to jest mój zastęp­

c.a - dodał, wskazując na towarzysza w cywilnym stro­
ju. - Co się właściwie stało? 

.~'ydawca: Jan Stypułkowski. 
.Za re.d.i.kCJt Ordoo.wiada Romaa furmafllln 
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WARSZAW A, 15.11. - W Związku tyczna pociągnie za sobą zmiany i w ru­
Uzdro\.visk Polskich odbyła się pod prze- chu międzynarodowym kuracjuszy do 
wodnictwem Dyrekcji ZUP konferencja uzdrowisk, spowoduje np. niezawodnie od 
porozumiewawcza w sprawie projektowa- pływ pewnych kategoryj gości z Karlsba­
nych wydawnictw propagandowych o u- au i innych uzdrowisk obecnie niemie­
zdrowiskach, przeznaczonych dla zagrani- ckich. Przemiany te stwarzają warunki 
cy. W konferencji brali udział przedstawi sprzyjające otwarciu naszych uzdrowisk 
ciele Ministerstwa Komunikacji, Opieki dla tych niezdecydowanych jeszcze sfer 
Społecznej, światowego Związku Polaków kuracjuszy i w tym celu konieczne jest 
z Zagranicy, T-wa Linie żeglugowe Gdy-i wzmożenie propagandy na niektórych te­
nia - Ameryka, oraz Polskiego Biura renach. 
Podróży Orbis. Konferencja uchwaliła prowadzić pro-

Obrady zagaiła Dyrektorka ZUP, re- pagandę zasadniczo w dwóch kierunkach: 
prezentująca na konferencji Zarząd Zwią- Pierwszy z nich obejmowałby Polonię 
zku Uzdrowisk Polskich, który na astat- Zagraniczną i to głównie ameryka11ską, 
nim swym posiedzeniu postanowił przy- która liczy 5 i pół miliona osób (podczas 
stqpić do rozszerzenia akcji propagando- gdy wszystkie państwa europejskie łącz­
wej na terenie zagranicy. Dotychczas pro 

1 

nie z Rosją Sowiecką posiadają tylko nie 
paganda ta była prowadzona tylko spo- całe 4 i pół mil n. Polaków). Głównym zaś 
radycznie i miała charakter raczej informa powodem nacisku jaki będzie kładziony 
cyjno - prestiżowy, nie zaś werbunkowy. na propagandę wśród Polonii Amerykań­
Obecnie jednak zmieniona sytuacja po!i- skiej jest wzgląd, że większe skupiska Po 

laków na terenie Europy, jak np. w Niem 
czech i Francji składają się po największej 
części z warstw niezamożnych, robotni­

' czych, a więc nie rozporzą·dzających do­
stateczny11)i środkami na podejmowanie 
wyjazdów do Polski, pódczas gdy Polacy 
w Ameryce mają przeważnie szersze mo­
żliwości finansowe. Pierwsze poczynione 

~odź, .Piotrkuw,i~ia to 65 
tel 1Q \-0\ I 266·50 , w tym kierunku próby dały niezwykle po 

\ myślne wyniki, gdyż Polacy w Ameryce 
U Rl O łllUJaIY I odnoszą się z entuzjazmem do wszystkie-
014.K ft Pł I go co pochodzi z kraju. Broszura propa-

łocłąg 
popularny do 
19-21/XI. Cena zł l l ,40 gandowa przeznaczona dla tego celu bę-
------·--------- i 'cizie traktowała o wszystkich uzdrowi­L.nii':ti do ri skach polskich i zostanie wydana na 

lać @PftD~-o I koszt Związku Uzdrowisk z funduszów 
18.!Xl _ 1s.1Xtl. _ 66 o 0 zn żki I przeznaczonych na propagandę ogólną. 
Zoił~i cio 1 Drugi kierunek - to propaganda w 

W O W ..._ 'językach obcych dla cudzoziemców. Co L . ~ 1' do tej sprawy uchwalono przede wszyst-
18 23.oxr. 66 °Io zniżki kim zbadać należycie teren zagranicy, aby 

' nie rozpraszać wysiłków i wszcząć akcję 
I propagandową tylko w tych krajach, któ-
1 re faktycznie mogą być zainteresowane te 
I renem Polski i rokują dostarczenie wi~k­
; szej ilości kuracjuszów do Polski, jak np. 
' Holan·dia, Dania, kraje bałtyckie, Rumu-

---~--~--------------1:31lety wstępu na 

llistrzost wa Narciarskie 
Europy w Zakopanem 

la ~r€ł~ oeteszcń Dr metł Henryk Ziomkowski 
red ~t:łćl DIC Odpowiada Choroby weoel'yczne, moczopłciowe i skórne 

DorraB 6-s• Sierpala 2, Telefon ~ 18-33 

S ~~Hl y Rll Eil l(Z Przyjmuje od ~ - 12 i 3 - 9 w1ecz. 
!! IW w nP I!\ ~ 'W niedziel~ i święta od 9 - 12 w poł. 

choroby skórne i weneryczne 
żWIHKI ł c., tel. 128-75. 

od 7 - 8 rano i od 5 - 8 wiecz. z. , Dr med. 

SWIDER 
D H:~.ZNRYKOWSK'° SpecJalista chor. PLUC I SERCA r ~ a Pl'Z~iazd 21, telef. 240-33 

Specjał. chorób skóro. weneryczn. ł seksualn. przyjm. od 6-7.30 wiecz. 
ul Tra 2 fłill 9 ·~e~' 26l-'łlr" Dr zuct. 

przyimttie od 8 - 11 r. i od 6 _ g wiecz. I BORNSTE I NOWA 
w niedziele i święta od 9 - 12.30 po poł. I 
---------------- I chornby kobiece I akuszeria • 
.u.a W O Ł KO Wy S Kl śRóDMlE]SKA 29, tel. 134-90 
med Przyjmuje od 10-12 i .3-8 w. 
spec. chor. wener., seksualnych i skórnych. 
CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Przyjmuje od g. 8-12 i od 4-9 wiecz., w niedziele 

i święla od g. 9-1 

Jk Ke4. 

RUNDSZTAJN 
akuszeria i choroby kobiece 

l'W. 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
WEN~MOLOGlCZNA 

leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
PIOTRKOWSKA 161 

Od g. 8 do 4 i od 6 do 9 wiecz., w niedziele i święta 
orl g. 9 do I po pol. 

Panie przyjmuje kobieta • lekarz. PORADA 3 zl. 

l'l'EaW&ll 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 Przychodnia Wenerologiczna 

Przyjmuje od g. 8-10 r. ! od 4-8 w. leczenie chorób wenerycznych i skórnych 
ZAWADZKA J, telef. 122·73 'D d 'A..lJTECKJ czynna od 8 rano do 9 wie:z. . r me l~ Dla pań oddzielna poczekalnia. 

choroby skóre, weneryczne i mo<:zopłclowe. 
N A', „ ,JT 3:!, front I piętro. Tel. 213-18. 

r przyimuie od 8 - 9.30 r. od 5.30 - 9 w. 
w niedziele i święta cd 9 - 12 w poł. 

Dr mt!d. l'I. filllZflł 
Choroby skórne i weneryczne. 

ZACL.:.JNIA 64. Tel. 185-49. 

PrzyJmuje od 12 - 2 i od 7 - 8.30 wiecz. 
w niadzielc i świeta od IO- 12 w poł. 

- - ---- ··· ··----------

J. N ADEL 
AKUSZER-GINEKOLOG 

ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od IO - 12 i od 4 - 8 wiecz. 

Dr med EDWARD REICHER 
Specjał. chorób skórn. weneryczn. i seksualtt. 

Leczenie prom.euiami Rentgena. 
POtUDNIOWI\ 28, tel. 201-93 

przyjmuje od 8 - 11 rano i cd 5 - 8 wiecz. 
w niedzielę i świ9ta od 9 - 12 w poł. 

PORADA 3 ZŁOTE. 

DR. MED. 

H. KLA.CZfCOWA 
położnictwo i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Przyjmuje codziennie od 10-12 i od 5-8 wiecz. 

Dr lled. 

M. TAUBENHAUS 
AKUSZER-GINEKOLOG 

Przyjmuje o<I g. 8-10 rano i 4- 8 wiecz. 
ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 

Poradnia Wenero~ogici;na 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

Leczn. chor. wener., skórnych I seksualnych. 
Kobiety I dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
P O R A D A a zł. 

--------------·--
ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwaran 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
,, Józef". Nawrot 54-a. tel. 191-85. 

nia itp. W razie powodzenia tej akcji pro 
jektuje się wydać prospekty w językach ro 
dzimych tych krajów, w których będą 
kolportowane. Przy okazji podniesiono, że 
dużo chętnych do odwiedzania polskich 
uzdrowisk byłoby z Niemiec, wszelkie mo 
żliwości są jednak udaremnione przez ści 
słe restrykcje dewizowe. Ponieważ zaś o­
bywatele polscy wyjeżdżają do Niemiec, 
a z drugiej strony wywozi się walutę przy 
imporcie towarów, należałoby czynić sta­
rania, aby te 1nierówne stosunki uregulo­
wać. 

Jeżeli chodzi o propagandę obcojęzycz 
ną, postanowiono uwzględnić w niej tyl­
ko te uzdrowiska, które 19osiadają odpo­
wiednie urządz·enia tak lecznicze, jak sa. 
1;itarne, oraz pewien komfort, który mógł 
lJy zadowolić kuracjuszy z zagranicy. 
Koszt prospektów wydanych w językach 
obcych poniosą zainteresowane uzdrowi­
ska. 

Omawiano również możliwość wyko­
rzystania dla uzdrowisk doskonałego środ 
ka propagandowego w postaci ruchomych 
kin. światowy Związek Polaków z Za­
granicy prowadzi obecnie już 15 takich 
kin, które wędrują stale po całym świe­
cie. Projektuje się 1nakręcenie filmu pro­
pagandowo - dydaktycznego o uzdrowi­
skach polskich, który byłby wyświetlar:iy 
w tych kinach. 

Wśród planów propagandowych świa­
towego Związku przedstawiciel jego pod­
niósł na konferencji zamiar wydawania 
za poparciem Ministerstwa Komunikacji 
czasopisłna o turystyce w Polsce dla użyt 
ku Polaków zagranicą. W czasopiśmie tym 
byłyby uwzględniane również uzdrowiska, 
jako stacje docelowe wycieczek turystycz­
nych. Poruszono też sprawę wydania kart 
pocztowych z widokami z poszczeg'ól­
nych rejonów Polski, które rozsyłałoby się 
do centralnych organizacyj Polaków w 
różnych państwach; 12 takich organiza­
cyj :należy do światowego Związku. 

Propaganda uzdrowisk może nabrać 
specjalnego nasilenia w okresi·e Zjazdu 
Polaków z Zagranicy odbywającego się 
co 5 lat, który teraz przypadnie w r. 1939 
i odbędzie się w Warszawie. Po tzw. Sej­
mie światowego Związku w dn. 1 - 7.8 
39 r. będą organizowane wycieczki krajo­
znawcze po Polsce, na trasie których bę­
dą leżały i uzdrowiska. 

LUNA. 
ply11 do c.iyszczenl a mela li, szyb, I aster, 
srebra 1 platerów - to przyjaciel 

twego gospodarstwa. 

CAŁE TOMY 
można napisać o zaletach najlepsze 

go mydła do goleni4 P1XlN 

llRAUR 
Choroby 5kórne i weneryczne 

CEOIELNIANA 4, tel. 100-57, 
Przyjmuje od g. 8 do l i od 5 do 9 wiecz., 

w niedziele i święla od g. 10-1 w poł. 

skiego zorganizowała w dniach od 12-20 opłat i wreszcie ustała pomoc samorzą­
listopada „Tydzie1i Akademika" któregJ ctów i społecze1'istwa. Wszystko to razem 
celem jest zebranie wśród społeczeństwa spowodowało katastrofalne położenie pol­
funduszu na pomoc dla niezamożnych aka skiego akademika. 
"cierników. Prawie jedna trzecia studentów żyje w 

Dawniej pomoc społeczeństwa dla nie- niedostatku, uniemożliwiającym studia. 
zamożnych akademików organizowana w Skutki tego stanu rzeczy są dla Naro-
formie „Tygodni Akademika", była bardz·J du bardzo groźne! 
z~1aczna i sku~eczna. W .cz~~ie bowiem pię 

1 

.. Jedna piąta .student? w choruj~ .na g.ru 
c1u „Tygodni Akademika urządzanyc11 zl1cę lub jest nią zarazona. Setki ! tys1ą­
przedtem corocznie, zebrano przeszło 130 ce studentów tracą lata studiów lub re­
tys. zł. Olbrzymie sumy, sięgające setek zygnują z nich na zawsze. Wreszcie spada 
tysięcy zł dawały także na potrzeby mło- liczba studentów, było studentów na U. P. 
dzieży. akademickiej miasta i powiaty. Je- w roku akadem. 1934-35 - 5238; w roka 
dnak w ostatnich latach pomoc miast, po akadem. 1935-36 - 4932; w roku aka­
wiatów i społeczeństwa zupełnie ustała, derri. 1937-38 - 4732. Wobec tego nie­
bo jej nie organizowano, bo nie urządza- słusznym jest pogląd, że Polsce grozi nad 
no „Tygodni Akademika". Dlaczego tak produkcja inteliaencji, bo 1) spada liczba 
było, nie czas jest w chwili obecnej wspo- kształcącej się ~!odzieży, a nie wzrasta; 
rninać. 2) jeśli inteligencja pójdzie do handlu -

Jedno jest pewne, że ofiarność społe- co jest dla przyszłości Narodu konieczno­
czeństwa nie zmalała, że ono nie przesta ścią - to będzie jej nie za dużo, lecz za 
ło rozumieć potrzeb młodzieży akadem:- mało. 
ckiej i znaczenia pomocy dla niej. Stan zdrowotny młodzieży akademi-

. Spo!ecze.ństwo nie ~oże zapomnie~ i ckiej uległ ogromnemu pogorszeniu. Mimo 
me zapomni o akademikach wtedy, kiedy to jest na około 45 OOO studentów w Pol­
oni w najcięższych znaleźli się warunkach sce tylko jedno Sanatorium w Zakopanem, 
ekonomicznych. w dodatku przepełnione i wskutek tego tru 

Niedostatek wycisnął wyraźne piętn0 dno, ·?ostępne dla studentów chorych na 
na twarzach polskich akademików. Coraz gruz!Jcę. . • 
mniej wśród nich beztroskiej radości, a ~?!sec t:z~ba zdro:vych of1cerow dla 
coraz więcej przygnębienia. Twarda wal- Arm11 PolskteJ .•. zdro.we1 ~.obrze zawodowo 
ka już nie tylko o środki na studia, ale i o przygotowa?eJ mtehgenc1.1. Dlatego trz.eba 
byt - oto istotny sens życia setek i ty-· dla akademik.ów zorgan;zować nal~zy~ą 
sięcy akademików. Wobec tej walki nau- pom.oc ma~enalną. Trz~b~ dla poznanskie 
ka która jest celem studiów schodzi na go srodowrska akademickiego wybudować 
plan dalszy, często staje się tylko zaję- co .najmniej jedno Sanatorium i jedną Ko-
ciem ubocznym. Jest to stan anormalny. 10111ę wy~o~zynkową: . . .. 

Statystyka wykazuje, że w ostatnich Młodz1ez akademicka podjęła miCJaty-
la'tach zmniejszyła się ogromnie ilość stu- wę i p~osi s~oł.ec~eństwo o serdeczną po­
dentów, otrzymujących pomoc z domu, a moc, m~ "! 1m1ę illteresu poszczególnych, 
zwiększyła liczba tych, których głównym lecz w 1m1ę dobra Narodu. 
źródłem utrzymania na studiach są własne Pomóżmy akademikom! 
groszowe mi{}rne zarobki (korepetycje, do ---
rywcza praca zarobkowa). Równocześnie _„„ * •witiw • 1 www 
przeciętna wartość pomocy, otrzymywanej 
przez studenta od rodziny, także bardzo 
zmalała. Wielu studentów, otrzymujących 
pomoc z domu, musi - by nie głodować 
szukać dodatkowego zarobku. 

Równocześnie jednak, gdy zaczęło po­
stępować zubożenie młodzieży akademi­
ckiej zmniejszyła się pomoc Państwa, 
podwyższone zostały opłaty akademickie, 

JASIU, NIE WOLNO .. e 

i krt;pojmg dżitt:i 
Wiele jest dróg, którymi idą wychowaw przecież i tak dobrze jej sobie nie umyje. 

cy i rodzice, wychowując dzieci na niedo- Janeczka chciałaby zatemperować sobie o ... 
lęgów. Najczęstszą fałszywą C.:1ogą to kry- łówek - nic wolno - może się skaleczyć 
tyk.a dziecka w jego zachowaniu. Często w palec. Mały Jaś stara się zamknąć drzwi 
się coś dziecku zabrania i nie pozwala, aby u pieca. Przestraszona matka wola: „Jasiu 
rozwinęło swe skrzydła i wzniosło się na nie wolno, jeszcze się sparzysz". Cokol­
pe~ne wyżyny. A przecież nie za~sze b~- wie~ dzieci chciałyby same zrobić, słysz<f 
dz1e przy 111111 stała ma:ka. Pozbawiony po- zawsze: „nie wolno". 
ź~iej opieki. iyozostawiony sam sobie, chio Czyż więc można się dziwić, jeżeli Teoś 
piec - zg1me. · I Jan inka, Jurek i Jaś zaprzestaną w ogóle 
. . Teoś chci~łby sam sobie sznurować bu myśleć o jakimkolwiek zajęciu, a już o pra 

c1k1. Matka me pozwala. Jurek chce t:myć cy dookoła siebie nie pomyś'lą ani przez 
sobie głowę. Nie - za nic mówi matb, chwilę. Mama to zrobi, po co ja się będę 
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Jerzy SUDY A NocNE DYŻURY APTEK. 
&XVSZB:a GINEXOLOG a) Nory dz.isiejszej dyżurują apteki.: 

męczył. I tak mama mi tego uczynić nie po­
zwoli. 

Słyszy się często: „Grzesiu, jeżeli ma­
musię kochasz to zrobisz '. , czy tamto. 
Synku nie idź dziś na ślizgawkę. Jeżeli mnie 
kochasz to zostaniesz w domu, pomożesz mi 
układać książki. Grzesiu zrób to dla mnie 
i nie baw się z Heniem. Grzesiu zrób to dla 
mnie i nie trąb, bo głowa mnie boli. Grze­
siu nie śpiewaj, zrób to dla mnie i siedź ci­
cho". I chłopiec czyni to co matka pragnle 
ale czyni to n i echętnie, po prostu dlatego„ 
.aby był spokój. Kiedy jednak czasem chci:ił 
by coś uczynić nie podług woli matki, to 
ta zaraz woła: „męczysz mnie". Znowu ta 
kie dziecko ustępuje, aby tylko matki n:e 
męczyć. Tak robi całe swe młode ży .:ie, aż 
staje się dorosłym, ale bez własnej woli 
człowiekiem, który niczego nie przedsic­
weźmie w obawie, aby mat1ki nie obrazić 
czy rozdrażnić. 

l „a · Ó Jl J 115 27 L. Sleckela Limunowskie!!o 37. Sz. Jankil'1ewic7.n '1&10 ft W ' te . • Stary Ryn<'k 9. T. S1anielewirzn. Pomorskn 91. A. 
przyjmuje od 8- 9 r. I 4-8 w. Borkowskiego, Zawadzka 45 B. GJuchowskiego Na 

n:tow1rza 6, ~!. llnml1Urga i ::i- ki Głównu 50 l'awlow 

Dr med. A. GOLDSTEIN •skiego Piotrkowska 307. • 

Special. chor. wewnętrzne ,Eii*M'Mim&'l:M1/tMjii\WajBDł 
Przeprowadzil się na ul. 

KILIŃSKIEGO 82, telef. 259-70. 
(Róg Przejazd). 

priyjm. od 3-4 i od 6.30-8 wiecz. 

BOCZKIEWICZ JÓZEF, zam. w Łodzi, u\ Ka­
liska 10, zagubił świa<lectwo przemysłowe kat. 
5, wydane przez 12 Urząd Skarb. w Łodzi, 
oraz licencję, wydaną przez Zarząd Miejski w 
Łodzi na województwo Łódzkie i Kieleckie na 
rok 1938. 

PRZYBŁĄKAŁ się Pies dog, do odebrania za 
zwrotem kosztów ul. Emilii Nr 42, m. 54, Klusek 

POTRZEBNY stolarz podręczny. Łagiewnicka I 
nr 104, wiad. u dozorcy, 

STEFAN WOJCIECHOWSKI zgubi! bilet ucz­
niowski na rok 1938-39, wyd. przez Dyr. KEŁ. 

ZAGUBIONO książeczkę rzemi;ś'·niczą, w~·dan;i li 
przez Izbę Rzemieślniczą w Inowrocławiu na 
nazwisko A. Gorzkiewicza, Abramowskiego 19. 

JEZIERSKA ALICJA zagubiła legityma.cie sz.kc.f 
ną nr rok 1938-39, wydaną przez Szkolę Pra­
cy w Łodzi. 

5-KROTNIE TRWALSZA 

OD SKÓRY 

Dr med. 

f ~G~p! ~!b:~!~~~!!cz 
OTOMANf„ garderobę, tapczan, leżankę, krze DO KRAWCA spodniarza potrzebny jest n:i. 
sia, stół, biurko. stoliki radiowe sprzedam ta- stalą Pracę zdolny podręczny do prasowani<! I 
nio I na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 i szycia na maszynie, Sienkiewicza 67, m. 19. 

Do nabycia w składach 
skór 

Wszystkie jego poczynania oaranicza­
ją się tylko do tego, aby matki nie 

0
den erwo 

wać. Wszystkie jego czyny są obliczone na 
to, aby nie martwić matki. Ostatecznie do­
chodzi do tego, że pozbawiony zupch1ie 
woli chłopi ec pyt.a si ę przy najbardziej bla 
hej okazji matki o pozwolenie na wyLuna­
nie danej rzeczy: „Mamo, czy mo aP za­
mknąć okno? Mamo, czy moaę teraz

0 
usta­

wić książki , czy mogę wyt~zcć nos" ltp. 
Miłość do rodziców jest bezsprzecznie n1}­
idealniejszym motywem w wychowaniu 
dzieci, ale jedynym motywem s t.ać się nie 
może. Niedorzecznością jest, j eże li wycho­
wawca kierując dziecko na obowiązkową 
miłość, czyni je przedmiotem swych humJ 
rów. Istnieje tyrania, która posłu r, uj c s:ę 
miłością jako parawanem. J~ t n::1 jednak 
gorszą od starych metod wychow.-wr.zvch, 
ja~m była rózga. 

' j RóDMIEjSKA 20 tel. 107-79, 
Przyjmuje od g, ll- 10 i od 4-8 wirc.r.. 

PRZYP- ĄKAŁ się pies - doberman. Do ode­
brania za zwrotP.m kosztów. Ul. Gołehia 7 Ma· 
je wski. 

Przeździecki. ---------------------------------
KURS DRUTÓW 10 złotych. Artystyczna pra­
cown!a pulowerów damskich i męskich wyucza 
szydełkowania i na drutach oraz haftów ręcz­
nvch i maszynowych. Praca zapewniona. -
Przyjmuję roboty Po cenach przystępnych, 
Kanfrnanowa, ul. Zgierska Nr 16, Pr. of. I p. 
m. 29. 

Przrrhodnia 'WENER.OL OGIC ZN A. 
CHO~OBY WENE~YCZNE, SKÓRNE i SEKSUALNE 

Specjalny gabinet kosmetyczny. Czynna od 9 rano do 9 wlecz6r 
PANIE PRZYJMUJE KOBIETA LEKARZ 

Piotrkowska SS„ tel. 143·63, Porada~ zł. 



„ECHO" r Jl 9 

A KLISZY f.OTOGR ICZNEJ. 
• Przed pornnikfem „Nieznanego Zolnierza."·Przed paryską giełdą 

Na trasie Londyn - Paryż zostały uruchomione nowe olbrzymie samoloty komuni­
kacyjne, wagi 15 ton, które mogą prócz zaiogi i bagażu zabrać 22 pasażerów. Lot 
z Londynu do Paryża względnie odwrotnie trwa 65 minut. Człery motory posiadają 

podczas minuty milczenia. 

W Londynie 

moc 2400 koni mechanicznych. I 
W lłZłf 14~1!~ Król Jerzy V! w 

przed pomnikiem 

Niezwykły wypadek wydarzył się podczas meczu bokserskiego o mistrzostwo stanu 
' nowo.iorskiego. Bab Pastor zr.olmttowal Bra:!ceya, otrz~mał j~dnak równocze~nie 

:::~~------ · ·· 

1 

tak silny cios, że pndł na d~ski. ~~olał wstac, gdy sędzia . doliczył do trzech 1 to 
zapewniło mu tytuł nus,rza. Brackey wstał wyhczony. 

chwili składania wieńca 

bohaterów w Londynie., a I i ł u d z i e -
I 

Pod nazw~ „Własne met?ie i aucarkb " zo_.anle \,;~(róke w Rzymie otwaria wielka 
wystawa. Na zCiiiciu: część hali wojska. 

~:·:~:::;~~..,-:;:·'···· r.w-.„~~-~4 ( .. :~ . 

Oórni: J„1-0.t„.de .... u arh&tv-malarza Kakuzo Se11( •• 

us:r GOŃCZY. 

W dn. 4.XI. 38 r. Waks Zygmunt, lat 31, 
ur. i znm. we wsi Wołów, gm. Odrowt;ż, 
.JOW konec;;iego, przechrzta, znany oszus~ 
'"'.Skortcwany z więzienia w Radomiu na 
.o=prawę g~ówną do Kutna, zmylił czu; 
~ość Pol;cji i zbiegł w niewiadomyr 
krunku. Rysopis: wzrost - 163, wyglz1 

-cmicki, szatyn, włosy faliste, zarvst go-
1ny, twarz owalna, oczy piwne, podaj 

„ ·ę za Brenera vel Raymonda Zygmunt.:i 
.Vaks jako chrześcijanin, z~slaniają-c si1~ 
· ,etryką chrztu, udaje się do księży ja!cc 
-;·ześladowany przez żydów i wyłudza v 
;n spo!'lób Lapcmogi, dokonywa kradzic­
. y i dopuszcza s1ę najrozmaitszyich o-. 
~zt•stw. Jest on łd!!ranaście razy karar.y 

1 przez różne sady za oszustwa i kradzie-.le. 

: 

1~1..iii cii:.rpcy -i dL~cwczynki w stroja~h spn.~d wieka na jednym z londyf1sklch 
arystoł<ratycznych ślubów. 

Urozma~cona kąpiel no~ 
„ 

·• J szwajc:irE;ldej miejscowot ci Leuker Mnie ją gorące źródla, które lec:ą r-: .. n 
i ..'.lrtretyzm. Pac.ientid siedzą na ławkach m;tawlonych w WGQ11e, meczą nogi w go­

rącej siarczanej wodzie i grają dla zabicia czasu w karty. 




